ly, 


e 


Wuuunxaje Marois A iel 
Karols 


Rok IX. Nr. 103 


Sprawcy napadu na konsulat polski w Paryil 


URARANI WIĘZIENIEM i GRZYWNĄ. 


Paryż, 13 kwietnia, (Od wł. kor.) 
Po dwudniowej rozprawie paryski try 
bunał wydał wyrok w.procesie 13-stu 
komunistów oskarżonych © napad mna 
konsulat generalny Polski w Paryżu 
w dniu 16-ym lutego. 


Komumista francuski Collet został 
skazany na 2 miesiące więzienia 
i 25 franków grzywny, dwaj mni komu- 
niści na trzy miesiące więzienia, pozo- 
stali zaś na więzienie od 12 dni do 2 mie 
sięcy więzienia. 


Polska zaproszona do Waszyngtonu 


na wstępne narady przed 
Waszyngton, 13 kwietnia, 


konferencją gospodarczą. 


(Specjal- |cfcjalnie zaproszone do Waszyngtonu 


na wiadomość „Echa”) „Czechosłowa |na wstępne narady przygotowawcze 


cja, Polska i Rumumja zostały 
przez rząd amerykański 


przed międzynarodową konferencją go- 
spodarczą. 


KIEDY PADNIE PEKIN? 


Zwycięski marsz wojsk japońsko-mandżurskich. 


Mukden, 13 kwietnia, (Specjalna wia 
domość „Echa“) Wojska lapofńsko - man 
dżurskie po pokonaniu oporu chińskiego 
posuwają się w kierunku południowym 
od Wielkiego Muru i zajęły wczoraj 
kilka miejscowości 

prowadzacych do Pekinu 
i Tientsinu, 


Nowy rekord szybkości. 


F 


Włoski podoficer - pilot Agello, usta- 
nowił nowy światowy rekord szybkości, 
osiągając w godzinie 682 klm. 


Oddziały mandżursko - japońskie zo. 
stały wzmocnione przez wojska - chiń- 


Zgon ministra Boernera. 


skie, które pod dowództwem Li - Chun | W Warszawie zmarł na zapalenie płuc 


- Tszanga przeszły na stronę mandżur= 
ską. 


poczt i telegrafów inżynier 


Ignacy Boerner. 


minister 


Łódź, czwartek 13 kwietnia 1933 r. 


may a 


CENY OGLOSZEN. 
roð tukstem Ł h tase struna % g 
«w mw | mm «4 6 (lam e 
a gr. 
trans 10 minów druhne 13 wr ta wy 


AKAI 


ańkruwyg È gr. awym U a, 


«a dla oomaukulącyrk prncy w er. 
ajmnia isss dl 


aurobońt Ee Ugiwaenia Awaki 


agłomaanie LU gr 


60 prva dryińj ogtraznnia antrame» 


at uńlknioruwa è MW grom drm) 


«a termir 
vimninistracja aie odpowiada PROG 
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śruko I mase >gtoazat 
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Zagadkowa eksplozja w dancingu. 


Jedna osoba zabita, trzy ranne. 


Nowy Jork, 13 kwietnia. (Tel. wł.) 
Na czwartem piętrze znanego na Broad 
wayu kina „The Strand”, gdzie mieścił 
się dancing „Damncland*, wybuchł nagle 
wskutek eksplozji pożar. Jedna. osoba 
została zabita, trzy zaś ranne. Budynek 


stanął wkrótce w płomieniach. Publicz- 
ność będąca w'kinie „The Strand“ w 
w poplo- 


liczbie przeszło 2 tys. osób 


chu 
rzuciła się do ucieczki. 
Na szczęście dzięki energicznej posta 
wie policji. nie doszło do poważniejszej 
katastrofy. 

Wskutek akcji straży pożarnej. cały 
ruch ną Broadwavu został . zaliamowa” 


eż Przyczyna eksplozji w dancingu nie 
zo 


stała jeszcze zbadana. 


POCIĄG RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ. 


18 zabitych — sto rannych. 


Buenos Aires, 13 kwietnia. (Tel. wł.) 
Donoszą z Bogoty (stolica Kolumbii, 
że na linji Bogota — Tunia, niedaleko 
miejscowości Ventaquemuda, w stanie 
Boyac, runął w przepaść pociąg osobo” 
wy. 4 wazony 3-ciej klasy 

zostały formalnie zmiażdżone. 
Dotychczas wydobvto z pod gruzów 
pociagu 18 trupów. Liczba rannych wy 
nosi przeszło 100 osób. 

Liczne kolumny ratunkowe pracują 
nad usunięciem zwalisk. Rząd zarządził 
surowe śledztwo. 


Niepoczytalny upór Macdonalda 
może wywołać wojnę w Europie. 


Premjer angielski żąda ponownie rewizji traktatu wersalskiego. 


uważa po odpowiedzi Daladiera projekt | dzie w Ameryce o ponowne zmontowa- 


Paryż, 13 kwietnia, W tutejszych ko 
tach dyplomatycznych bliskich ambasa- 
dzie brytyjskiej, krążą sensacvjne po- 
głoskę. jakoby premier Mac Donald wy 
stąpić miał w Waszyngtonie z katego- 
rycznem żądaniem 

rewizjł całego traktatu 
wersalskiego. Gdyby bowiem dotych: 
czasowe postanowienia  tęrvtorjalne, 
wojskowe itp. traktatu wersalskiego pa 
zostały w mocy, grozi Europie — (tak 
uważa p. Mac Donald) — konflikt zbro; 
ay w najbliższej przyszłości. 

W związku z powyższą 
rą wiadomością twierdzą niektórzy wv 
bitni politycy francuscy. że Mac Donald 


rewelacyj|łacz na terenie 


paktu czterech mocarstw za posz | 


nyi że premier brytvjski starać się bę” 


"ie rewizjionistycznego planu, jaki w 


swoim czasie przedłożył w Rzymie. 


+° `- Nowy ambasador 
Stanów Zjednoczónych w Polsce. 


i 

Londyn. 13 kwietnia. (PAT) Nowv 
umbasadór amerykański w * Polsce, Ja- 
mes Curtey, urodz. się w Bostonie: w ro 
ku 1954 i znany był jako wvbitny dzia” 
Bostonu i ekonomista. 


W latach 1911 į 1914-ym Curley był 


członkiem izby reprezentantów z ramie 
ma partji demokratycznej. W roku 1914 
wybrany został na burmistrza Bosto- 
nu i na tem stanowisku pozostawał z 
przerwami do obecnej chwili, uzysku- 
jąc trzykrotną reelekcję. 


DECYDUJĄCE DNI O LOSIE OSKARŻONEJ. 


KREW LUSI NA FUTRZE GORGONOWEJ. 


Zeznania biegłych Ilwowskich i warszawskich. 


Kraków, 13.4. Wczorajsza rozprawa Gorgo- 
aowej rozpoczęła się posiedzeniem tajnem, na 
którem profesor Oibrycht w dalszym ciągu skła 
dał swoje orzeczenia, co do możliwości mordu 
seksualnego, 

Po zakończenia, przewodniczący o godzinie 
10,10 otworzył posiedzenie jawne, poczem 
zwrócił się do profesora Olbrychta z zapyta- 
niem: 

— Do jakiego wniosku doszedł pan w spra 
wie mordu seksualnego ? Proszę przedstawić to 
w ogólnych zarysach 

bez drażliwych szczegółów. 

Pomimo sprzeciwu obrońcy, dr, Woźnia” 
kowskiego zabrał glos profesor Olbrycht, który 
oświadczył: 

— Uwzględniając cały szereg okoliczności, 
które podałem w rozprawie tajnej oraz okolicz 
ności jakie zazwyczaj miały miejsce w wy. 
padku morderstwa z lubieżności dia pohańbie- 
nla zwłok należy przyjąć, że śmierć Lusi Za 
-embianki 

nie była morderstwem seksualnem, 
ini nekrofilją, lecz było to zwykłe ordynarne 


Olbrzymie honorarjum rzeźbiarza. 


morderstwo które sprawca usiłował upozoro” 
wać, jako morderstwo z lubieżności, O ile mi 
wiadomo, w Polsce nie zdarzyły się wypadki 
upowrtwanych morderstw seksualnych. 


STARCIA OBRONY Z RZECZOZNAWCĄ. 

Po tem oświadczeniu prof, Olbrychta zaczy- 
na zadawać pytanła obrońca Akser na temat 
szybkości stygnięcia ciał, chcąc przytem wyks 
zać newną niezgodność w orzeczeniu profesora 
Olvrychta z zeznaniam| świadków, Profesor 
Olbrycht obszernie przedstawił tę kwestję wy” 
jaśniając, że 

najprzód stygną uszy, nós, ręce, 

jako części bardziej oddaione od serca, a na ko 
niec części brzucha i pierś. Po tych wywodach 
obrońca Akser zadał profesorowi Olbrychtowi 
pytanie, które on uznał za podchwytliwe i w 
odpowiedzj na nie odparł: 
— Trzeba upaść na głowę. żeby twierdzić, 
iż skoro zwłoki o godzinie 1.80 w nocy były 
ciepłe to o godzinie pierwszej, czy pół godziny 
wcześniej, były zimne, 

Obrońca Akser: — Uważam za niesłychaną 


Proces Ruszczewskiego potrwa do czerwca. 


Warszawa, 13 kwietnia, Proces Rusz 
czewskiego, który po wznowieniu po 
świętach potrwa przypuszczalnie aż do 
czerwca, a to z powodu ogromnej ilo- 
ści świadków, jacy mają być przesłu- 
chani i badań rzeczoznawców. jacy be 
dą wezwani. Obecnie rzeczoznawcy 
wyzvskiią przerwę i spędzają cale dni 


Dr. med. 


L. NITECKI 
pana = SU 
NAWROT 32, tel. 213-18. 
Prryjmuje od 8—9 rano i od 6—48 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 14 w nol. 


üa badaniu dokumentów. 


Po wznowieniu procesu ma być po- 
dobno: pierwszym świadkiem przesłucha 
Jeden ze świad 
ków, zeznających w tyin proceśie, rzeź 
biarz Liszewski, z okazji przesłuchania 
którego mówiono o jego bajecznych ho- 


nym b. premier Bartel. 


norarjach, stara się obecnie 
usprawiedliwić swoje honorarja. 


Twierdzi on, że rzeźba na gmachu 
poczty w Gdyni jest trzykrotnie większa 
od wzrostu człowieka į że kucie kamie- |$ 


nia pochłonęło 
pół roku czasu, 


W. każdym razie w stosunku do ho 
norarjum 30.000 zł. nie jest to wytłuma 


czenie zbyt przekonywujące, 


Wazza 


odpowiedź 


„trzeba upaść na głowę” 


Jeżeli powiedziałem, że o pierwszej byty zimne, 
to .się przemówiłem, ponieważ miałem na myśli 


godzinę 4-tą. 

Prof. Olbrycht: — Nie wchodzę w.to; czy 
to było przemówienie, ale było to pytanie pod” 
chwytliwe więc musiałem tak na nie odpowie 


dzieć, 


Następnie trybunał udał się na naradę, ce- 
lem wydania orzeczenia w sprawie wniosku 
co do prośby obrońcy Aksera aby go wziął 
w obronę przed atakami biegłego profesora 
Olbrychta, Trybunał postanowił odmówić wnio 
skowi obrony. albowiem istotnie obrońca wyra 
ził się w ten sposób że biegły mógł uznać te 
pytania za niestosowne i zareagował w ten spo 
sób w swej obronie. 

Na to wstał podniecony adwokat Akser i o” 
świadczył: 

jeważ „zaraz po 
dał rofeso 


rezygnuje z dalszego pytania 
prof. Olbrychta, 

natomiast po myśli artykułu 343 składam wnio- 
sek, który mam zaszczyt prz Wysokie- 
mu Trybunałowi, W tem miejscu obrońca Akser 
przedstawił obszerne 

zarzuty przeciwko ekspertyzie 
profesora Olbrychta uważając, że ekspertyza 
jego nie była podyktowana  objektywizmem, 
lecz była zabarwiona na niekorzyść oskarżonej, 

Na to zabrał głos prokurator Szypuła i © 
świadczył: 

—- Wysoki Trybunaie, mam wrażenie że jest 
rzeczą bardzo wygodna ze strony obrony zrzec 
się pytania profesora Olbrychta. z naszej zaś 
strony musimy podkreślić że profesor Olbrycht 


dalej, że profesor Olbrycht jest profesorem U- 
niwersytetu Jagiellońskiego i 
demji Umiejętności, a nigdy nie padł: przeciwko 
niemu zarznt sngerowania i nastawiania ` jego 


ii. 
P Obrońca Ettingez: — Jast rzeczą bardzo tat 


wą powiedzieć, że obrona uciekła się do mane“ 
wra, by uchylić się od zadawania pytań biegle" 
mu. Zarzut pana prokuratora nie byłby bez 
stawny gdyby go tu nie było i nie widział, że 
obrońca został obrażony, Nie negujemy -wiel* 
kiej wiedzy profesora Olbrychta, który jest jed 
nym z najbardziej wybitnych uczni profesora 
Wachłoiza, my jednak opieramy się na własnych 
jego słowach o trudności wydobycia się z 5u- 
zestji, 


(Dokończenie na str. 2-€f) 


Jestto największa katastrofą kolejo* 
wa, jaka się dotychczas zdarzyła w 
Kolumbii. 


Laureat nagrody 
literackiej Warszawy. 


DR. TADEUSZ ŻELEŃSKI (BOY) 


etrzymał tegoroczną nagrodą literacką 

m st Warszawy. yzja ta wywoła: 

ła wiele sprzeciwów wśród literatów, 

którzy nie uważają Boya'za twórcę, 
a jedynie za zdolnego tłumacza. 


KZ MZOE Ea ATZ WEOZOOEFOŃ 


Zniesienie dopłaty na bezrobotnych 
od telefonów, ` 


Warszawa, -13 kwietnia. Dodatkowa 
czasowa opłata od telefonów. w wyso” 
kości półtora: zł. miesięcznie, pobierana 
na rzecz Fumduszu *'pomocy  bezrobot* 
nym, a obeonie na rzecz Funduszu pras 
cy, obowiązująca do 30 kwietnia, nadał 
nie będzie przedłużona, wobec czego 
rachunki za korzystanie z komunikacji 
telefonicznej za maj nie będą już zawie” 
rałv tej dopłaty. 


m a 0 TE PORZ z ADO, 
Dolar i funt -w Łodzł. 


Prywatnie dolar, papierowy w żąda- 
niu 8.88. w płaceniu 8.87; dolar złoty 
w żądaniu 9.08, w płaceniu 9.06: funt 
angielski w żadaniu 30.50, w płaceniu 
30.30; rubel złoty w Żżądamiu 475. w 
płaceniu 4.72; ` marka w żądaniu 2.11, 
w płaceniu 210; za 100 franków 
francuskich w żądaniu 35.15, w płace” 
niu 35.10. 


Premier pruski, prawa reka: Hitlera kapitan Goering został powitany na lotni 


sku rzymskiem przez „generała Balbo. 


Pobyt Goeringa i Papena w Rzymk 


ma na celu zacięśnienie stosunków między Rzeszą a Włochami. 


“ri 


„EE CH 


Decydujące dni o losie óskarżonej. 


(Dokończenie ze str 


Po mrerwłe sað przystani do wysłuchania 
orzeczeń dierłech dr  Knieńskiego I profesora 


1-e1) | 


Przewodničzący: — Panówie badali krew 
oskarżonej. 
Prof, Westfalewicz: — P, Gorgonowa ma 


krew grupy O. zaś denatka grupy A, 


77 WC WE B op Sabena % y 
| ypa gi genów nesia ia ii do- Przewodniczący: — ślady krwi z grupy A 
Biegły dr Westiajew cz zebrał nastepulą- wykryli panowie 4 

w małóriały M z pokojudenatki: skrzeb krwí na futrze oskarżonej LĄ 

z:poduszki kołdry moszewki dwwanu znał. ) na zapałce, znalezionej przy łóżku denatki, 

dmiacezo Się naj lóżkiem ze dcany od wez. N3 innych przedmiotach były ślady krwi gru- 

głmwia ze Ściany arkadowe! koło pieca przy PY O. £ ' 

weióciu do hallu a nadto znalazł złamaną za- Prof. Westfalewicz: — Tak, 

pałkę Obrońca Akser: — Czy na pierwszej rożpra 
do oolowy umazana krwła, wie we Lwowie były jeszcze ślady krwi na 

W <skrzepie krwi na roduszce znalazł mek świecy? 

zakrwawionych włosiw. dwa włosy na zór-| Rzeczoznawca: — Były, ale świeca ta prze 

nej powierzchni kołdiv a mden włos ze skrze-|chodziła z rąk do rąk na rozprawie więc obec 

póm na łewvm rozm poszewki kołdry na lnie śladów już niema, 

madi 2 w hallu me futremie wownetrzmóły Obrańca Ettinger: — Czy panóm dano dë 

i rę pizzeri na zm w ora- stateczny termin na przeprowadzenie badań? 

wej stronie ulcząC nO WIEZA DWYCa Pori  Rzeczosnawca: — bByiikmy pod grożbą są 

dolrane, miele anlaminar: S) ya, werandzie da doraźnego, Dostaliśmy dowody rzeczowe w 

koło klamki wyciał per aż pora i musieliśmy skończyć ba- 
awałók drzewu + pisma krwi. rzy : N.: i 

4 z sopot Gamonal sirai karwatek P hea poż asis z Czy wyniki badania pe 
ochedzecego z mulego flakonika dwie Res alke: eya m 

yari Dae z widocznemi plamami krwi Znawca: — Nie uważam, Zrobiliśmy, co 

które to klamki pochodzą z drzwi wiodacych| można było srobić, 

bó werandę kawalok drzewa z wchże drzwi: Dłużsry czas rajęła kwostja pewnych róż: 

Š) m spahi) Zaremby zabrano kalesony linie między obecnemi oświadczeniami znawców 

kószule mopiamione krwia oraz z fotelu klka|Westfalewicza i Opieńskiego a wypowiedze. 


włoów z mręczy dwa włosy z draprwanel 
saimi kobłetv nastemie ustulono że na płocie 
marmurowej Krwi znaidmie sie olema | il 
kd Miumuszńwki pachodzaca od nafv że 


koło mieca podtowa Test zan'amiona nafta. 
Z pieca wvbrano kilka lvżek popiołu do zha- 
dania. Z konsoli kartke-nocztńwke pomamio- 
m 6 Na werandce na ścianie prawej w WY- 
sókrśc 14 pół m wyprennowano z muru mie! 


śe podlamieme krwła 7) Z drzwi windacvch 
do biwnicy z micia mołożoneco mad kiam- 
ka wscieto kilka draag pop'amionych krwia. 


kstą?ke 


Poza tem dostarczono znawcy 
Ameryka”. w której ma stronie u dołu 
widniete 


madetrzame mats alamka. 
Poza tem przedmioty oddano po opakowaniu 


(dentvfika= 


ZA WCY celem przeprowadzona 
ch krwi, Dodatkown Westy mrzeorowadził w 
obecności komisf wadamie na okoliczności 


łakigh szybe w drzwach zewnetrznych 
być wibia Z podważenia 


| 
wśród 
werandki mesta 
kitu dotyczacego cłderka wmoskować nale- 
ży że uraz kiórym sruba rodała rozżtrzaska- 
ma pochodń od rrwnatrz tem bardziej że 
szkło z rozbliej szyłw pnridowalo se wew- 
patrz pdkółu «o skanstziowane zostalo w to- 
ku poprzednich dochodzeń. 

Ogledztnyw przeprowadziła komisia dnia 4 
stycznia 1982 r Kuis sadowa przepro- 
wądziła rewigie domowa w czlei willi Zarem- 
by oraż w wioczeniu teire., Przeszukano grun 
towię więć pok polażonych na mórtcrze oraz 
trzy ma baram siętrze pozatem strych piwni- 
ce 6 trzech ubikaciach oraz hblimeke la- 
menkę ©rz śpiżarke z kuchnia. Zakwestio- 
nown mastebuace przedmioty: 1) w pokoju 
$. p. denetki torebke 

ieżaca o0d podusrka zmarłej 
w tapdlboe maealeziono pok kluczy purtmonetkę 
ŝi w. dowód osobisty na nazwie» 
kafie alfiamęntowa wvpużycza:- 
rok 1932 
| 


z kwota 2al 
sko 

m Alfa  kalendarzwk 
Mem wranarz 19 sziuk różnych tutnerafi 
Diet z adresem nauczycejki (ramyuskutco pher 
ałwońcy Zudralakiogń dwa dowidv odborcze 
na kwotę 16) zł. 1-150 zł, dwa listy, 

Bowić* |xboratorium . chemiczno-ickar- 
skie | hiesemiezno-baktertojogiczne we Lwow e 
pocaje sprzwozdanie badania dowodów rze- 
zzowych w sprawie morderstwa é p Łiżbie» 
ty Zaremhianki dokonano w 
na oolocenie 40dziczo śledczego 
ula zostaly 
śledczego nastepUwcy 
zawe: M) futro damskie 


na 2» orhit- 


Brzuchowicach 
Dnia 2 stycze 
ram doręczwe rzez sedziego 
mteriały. iako dovody 
r bronzowe w oa3sv:| 
Si ra złelnnvych sukiennvch damskich oanto- 
pi: kał w nudełkn 4) świeca napoczvta. 5) 
stanik ( bluzka damska: 6) chusteczka do nosa 
damska wedle zapodania znalezłona w piwni 
z weglami silnie zabrudzona miałem we- 
m | połuvta rdzawemi plamami: 7) ka 
zulika dzienna dzienna; 8) koszulka dziecin+ 
ra mocna: 9) koszula noona Zaremby: 10)| 
a damska dzienna mocno krwia w dol-| 
me g zw popiamfona tudzeż reczn'czek 
fianelowy silnie brudno-krwawo popiamionv 11) 
koszóla damska dzienna: 17) koszula damska | 
nocna: 138) chusteczka do nosa zmalezjona w| 
koszenj marynarki Zaremby wvkaznłaca rdza-| 
wa plamy: 14) probówka małą z krwia no- 
brama przez bieglczn dra Onieńskiezo >» żvłv 
tokciówei orawe reki Gorgmmowel: 15) zeskro- 
biny ze $canmy z mad łóżka denatki: 16) ka-| 
welk! skrzepów krw! zebranych » rodusz%i:| 
17) skrzepy krwt dro?ne, 18 skrzen krwi zebra 
me 8 poszewki kaldrvy: 19) kawałuk drewienka 
«zapałki urmazanere krwią 20) zeskrobnv ze 
kełańny koło piesa 2!) drzazea z futryny drzwi 
węwnetrzych wiodauren s hallu na werande; 
20 wvcnek 2 lrawtu ramv drzwi zewnotrze| 
nych włodacych æ hallu na werandę' 23) drzaz 
wyciętą z drzwi, orowadzacvch do piwnicy 
5% drzazka 2 drzý! zewnetrznych wiodacvch 
z werandki da pokolu Gorzgonowoj: 25) wvc'nęk 
muru ze ściany lewel nd wejścia na weorardce: 
26) drzażga z drzwi kuchennych: 27) dwie 
klamki mos eźnę z mdwólnych drzwi  wioda: 
cych z werandki do pokou CGiorzonowel: 23) 
poda d szkła z flakonu pochodzacego z ookOju 
Gorgonowej: 29) ksiażka nieoorawna Ludwiga D.| 
t Ameryka” pochodząca z pokoju Gorgono- 
wej. 30) 


popiół » pleca 
z pokołu Honryka Zaremby przechowany w, 
blaszane laklerowanem pudałku: 31) wido-| 
kówka nie zapsana z plamami o charakterze 
rozpryskówym rody rzeczowe od liczbv | 
15—31 zebrał bezłv dr Marjan Wesrfe/ewicz| 
podczas wigii lokalne! na miejscu zbrodni w, 
willi w Brzuchow cach dnia 3 stvcznia 1032 r.) 
Rzeczoznawżzy badali $tadv krwi a młanowie| 
cie do faklej ona trupy należy. Profesor We- 
sdalewieg omówił kucince każdy orzedmot 
wzem wspólnie a dr Opleńskim pokazywał! 
xa czynu trybunałowi } przysiegłvm. We» 
dług orzoczena  Dbleglvch chemików futro na 
piersiach 1 piecach 
miało ołamy krwawe. 

Krew tych plam należy do gruby A. Na tvinel 
części futra były śladv kału. Kalu lednak bvło 
mało wiec nfe móe? być użyty do badań! 
Na świecv stwierdzono małą flość krwi popila 
miona bula też krwą hlurka Chusteczka wy» 
kazuje ślady wvnranej krwi tak że nie moż- 
pa bylo zidentyfikować do takiej kategorii taj 
krew należy. 


| nie wiem więc do jakiej części 


| dynowaj jest ujemny. to dalszych badań nie 
| trzeba prowadzić. Rzeczoznawca Szymczyk zaxnaczi. 


niami ich na rozprawie iwowskiej. Znawca tłu- 
maczty, że na poprzedniej rozprawie 

nie zanotowano ścyśle zeznań, 
to tef musiano je powtarzać i zgłoszono się w 
tej sprawie do przewodniezącego rozprawy 
lwowskiej, 

Ponieważ podnoszone były zarzuty że znaw 
cy twowscy używają przy badaniach metody 
przestarzałej, prof, Westfalewicz i dr. Opieński 
zaznaczyli że metoda ta służyła tylko jako me 
teda orjentacyjna. Jeżeli zapomocą metody tej 
stwierdzono krew na Wzedmiocie, to badano da- 
le ślady metody mikrochemiczną na krysztale 
Teichmana | metodą widmową. 

Przewodimiczący wzywa biegłych = Warnzńwy 
Lewandowsk>ego | Szymmczyka, którzy po wejściu 
za balustradę podają do protokółu uwe general ja. 

Pierwaty sklada swo oświadczeńie biegły Szym- 
czyk, do którogo przewodniczący kioruje pytanie: Do 
jakich wyników panowie doszłi przy swych bads- 
niach? 

Biagty Szymczyk wylicza przedmioty, Jakie otrzy 
mał zukład ich do sbadania, wśród których znajdowa 
ło się futro damskie, świeca. chisteczka dwie klam 
ki. cienki mur od kawal! $ 
drzewa s drzwi. szyby s kitam i t d. Dalej biegły 
podaje w jaki sposób przeprowadzane są badania 
chemiczne w zakładzie, Zastonowywane są próby, któ 
re mają na colu stwierdzenie, czy wogóle należy 
badać jakieś przedmioty w kierunku krwi. czy też 
nie W ażycłu jem próba banzydynow.. Krew w 
danym wypańku przy zastoawowaniu taj metody mo 
ta się maidowa nie nie musi. Jeżeli przeprowadzi- 
my próbę benzydynową. to mamy podstawę dla dał 
szych badań na oberność krwi 

Na aware przewodniczącego. żeby zajął się omó 
«dienirm kntdaenn przedmiotu s amńobna. blemiy atwier 
dm, lè próba orzanrowańmna na futrze wykazała 

obecność krwi na rekawnch 
w dwóch równych mielecach. Próby robtóne były tak. 
m w imnych miejscach, mia dały lefnak wyniku dodat 
niepo, Ze wzgledu na to. że zmiiśmy przebieg állod? 
twą, zwróriliśmy uwage NA Obaonaść krwi, którk mim. 
cła wę znalłować ma podszewce futra W tem miej 
sen próba bensydynown. la Aata wyników dodał 
mich. Z tego powodu dalszych fuż prób na obeenodć 
krwi nie przenroawadzalińmy 


werandy basenu. 


Ta róba wyelimino- 
wala obreność krwi w tych mielncach. 

Przew. — Na podszewce nie było ślądu 
więc panowie zaniechali dalszych badań co dò 
padszęwki. . 

Bicgly: — Potom byty robione badania widmo 
we z tych miejsc, które były podejrzane, Badania 
widmowe wykazały również ślady w dwóch miat 
sczch 


krwi. 
tej 


aa rękawie prawym. 

Przow.i -—— Widmowych prób na podszewce pano- 
wie nie robili, a teras słyszę, że panowie robili je 
się to odnosi czy 
do podszewki? 

Na odnośną odpowiedź bisgłogo. przewodniczący 
zapytuje, czy biegły cófa obecnie to. o powiedział po 
przednio. Blegty przes chwilę mie odpowiada, szuk4 
jąc czegoś w skrypeię trzymany w roa prmwdópo 
dobnie nia moto odtzytać czegoś. 

W tym czasie obr. Axer pròsi przewodniczącago 
a udzielenie mu głosu, a po otrzymaniu zgody mówi 
Proszę pana prezesa wzzystkia próby robłone w =» 
kładzie są najicidjaj 1 najdokładniej opisane w protó 
kółach pisemnych. podpisanych przez trzech ludzi 


Przew: To me lest kwestia formalna Tu 
ty test k'eqłv fakt wiec wniosek pan stawa? 

Obr Akser: Wniosek ò odczytanie wszyst- 
kich notnkółów z wvłaczeniem opinil. którą po” 
tem Megh, wvpów'edzą 

Przew : Na to się nie mace zgodzić. 

To nświadczonie wvwałuie kontrowersje 
między przew dr. lóndlem a obr. Akserem. kłó 
ry stwierdza. że ten sposób stosowany bhv? fuż 
w ozaslią tej rozprawy podczas orzęczcń lunych 
bizełech. 

Przew.: Pan obrónca stawia wniosek. żeby 
nałp'erw adczytię orotakół badań  sporzadzony 
przez biegtvch z Warszawy. a potem dopiero 
załadaś od nich apiri 

Prokorator Przvtulski zgłasza sprzęciw co 
dn tego wniosku przy równoczesnem tumoty- 
wówuńin go 

Gad udaje stę na narade- z 

Po narydsie przewadyczący oznajmła. że 
trybuna] nie przychylił się do wniosku obrony. 
a tn g tezo wzeledu. ponieważ ledna ze stron 
sarzeciw'ia sie tomu. 

Zkolej rzeczocnawca Szvmczyk składa orze- 
czenie z» wyniku przeprowadzonych badań | 
nrób. którę przv badanach tych rastosował 
Budania ta przeprowadzone bvłv na futrze na 
wvciiku z muru wsrandki, prowadzącej do po” 


| kam askarżoneł oraz na kawałkach szyb. Na 


futrze ( na murze 
znołeźliśnty krew (ućzka. 

Pratwodnicący zapytuje, którę s prób użył przy ba 
daniach, benzydynową czy widmowę, czy Telchnana, 
na co rezoznawca odpowiada, ża jeżeli chodzi 
specjalnie o krów. to o ile próba banrydynowa da 
wynik dodatni, to dalsye badania muszę prowadzić w 
kierunku dodatnim, o ile jednak wynik próby benzy- 
po- 


te inne rzeczy. jak klamki. świeca, oskrobki u muru 


|1 drzazgi 3 drowi dały wynik ujemny, 


Przewodniczący, zwracając się do razeczownawey 
Lewandowskiego, zapytuje go, czy przyłącza się do 
tych poglądów, na co en odpowiada twierdząco. 

Prokurator Przytuiski prosi © zaprolokółowanie, 
że ponieważ powiedziano, óe dr. Piro przy swych wy 
wodach odczytywał swoją pisemną opinję, ża I ro 
ołoznawca Szymczyk również posługuje śię pisem- 
ne opinją, która stanowi oryginalny odpis wywo 
du. załączonego do akt sprawy 

Przewodniczący poleca o zaprotokółowanie, że 
rzecz. Szymczyk poslugiwał wię pisemnem OrzECze- 
najem. bo tych rzeczy jest zbyt wiele, aby je pa 
miętać, 

Sprzeciwia się obrońca Ettinger na o prok. 
Irzytuiski jeszcze raz zwracając się do prre- 
wodriezącego, prosi o .zaprotokółówanie, ` że 
rzecz, Szymczyk przy wygłaszańiu sprawozda' 


na 

posługiwał się zapjakami, 

kiórę są zi,''zie identyczne z opinją złożoną 
da skt sprawy ca sam rzeczoznawca zapytany 
przeze mnie potwierdził, że sprawozdanie jest 
mówi 1 oryg nałem załączonym do akt spra. 
wy. 

Obr. Wożnigk: wki cytuje art, 32 ustawy, w 
myśl którego begłemu przy składaniu swych 
wywodów przyuługuje prawo do korzystania 2 
zapisk iw, 

zeczożrawry sadaje pytania zia przyst 
giy Owrowrk,, który mówi: kz Ket ie 
zrozumiałem k pan te analizy przeprowa- 
dial, bośmy szeli, że pierwsi rzeczożnawey 
rowycina.i | zabrali materjał do badania, z cze- 
go pa badał po raz drugi te rzeczy, 

zoca. Szymczyk: A BL gg nie pobiera 
się całego materjału do ania, tylko jego 
część | materjał ten prze: poprzednich rzeczo” 
zea nie mógł byd całkowicie zużyty. 
Zia przys: A kiedy panowie tè badania 
przeprowadzali ? x 
Rzecz.: Myśmy je skończyli w ma 
m6 przys,: To znaczy jakieś roku od 
u 


+ Jest ma protokóle data 12 maja. 

Sędzia przys,: Prawda — ale wie 
bili badania I, T 

tylko z resztką tego materjala, 
więc nie mógł on dawać całokształtu, 

Obr. Ettinger do prof. Westfalewicza: Czy 
pan profesor pozostawił tam części materjału 
nadającego się do badania ? 

Prof, Westfalewicz: Tak, bo to jest zasada 
kaźdego badającego, 

Sędzia Krowicki: Na której stronie 
znaleźli panowie plamki krwi? 

Rzteg Szymczyk: Na prawej strońie, miep 
sea jednak w którem jè znaeźliśmy, mie mo- 
igo dokładnie określ ć, 

Sędzia przys: A teraz chodzi o ilość. 

Raecr.; Była taka że wystarczała na sro 
bienie analizy. 

Sędz'a przya,: Chodzi 6 określenie w przybił 
żenia jedna czy dwie kropel czy więcej, 


DWIĘ KROPLE KRWI 
Rzecz.: Mogła być 
jedna dò dwóch krópel, 
W tom miejscu rzeczoznawca demonstruje fut- 
ro, dzie zrob'óno wycinki, 

Wyw.qzuje się dyskusja między przewodni 
czącym, raeca. Szymczykiem, prof. Westfalewi 
jezem obr, Wożniakowskim na,temat techniki 
„hadania A upływu 3-.ch szy Ah miesięcy od 
prowadzonych: badań rzeczożnawców iwowskięh 
jezy tó może mieć wpływ ne przeprowadzenie 
badań Priez rzeczoznawców warszawęekich, 

Sędzia przys. Krowieki prośj o stwierdzenie 
jeszcze raz, ile tych kropel krwi rzeczoznawcy 
znaleźli. 

Rzecz,: Dwie krople — w dwóch miejscach, 

Prók. Szypuła: Czy pan badał skrupulatnie 
futro, tak włosek po włosku. 

Rzecz: Nie, 

Prok. Proszę o anprotokółowanie tego. 

Prok,: Czy próką Tejcnmana można stwier” 
dzić obecność krwi czy jeżeil dany przedmiot 
poddany próbie benzydynowej i w przypadku 
ldodatniego wyniku poddamy ten przedmiot pró 
lbie Teichmana i próba wypada też dodatnio, 
czy cksperymemty te świadczą o istnieniu krw! 
na danym przedmiocie, 

Rzecz.: Tak, 

Proszę o zaprotok(ł wanie, 

Przewodniczący w stroną rzecz, Lewandow 
skiego: Czy pan biegły potwierdza ten po- 


tatra 


gląd? 
Rzecz.: Tak. 
Rzeczoznawcóm zadają jeszcze pytynia 


prok. Przytulski obr. Akser, Wośniakówski 
odnóśnie do ilości krwi znalezjonej przez niego 
na futrze, Rzeczoznawca Olbrycht prosi trybu 
nat o zezwóemie mu ` zadania pytania rzecz, 
Szymczykowi, przeciwko czemu  remonstruje 
obr. Woźniakowski, mdyż jest już uchwała try 
bunału że między rzeczozżnawcami nieam nad” 
rzędności, 

Na tem przewodniczący przerwał rozprawę, 
prosząc rzeczoznawców aby zostali na dzień 
następny, 


——— — 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) W Moskwie rozpoczął sfo proces prze” 
c'wko h inżynierom ang.elskim 1 11 sowieckim, 
vskartonyoh o sabotaż i przekupstwo urzęedni- 

ów. 

(—) Stosunki japońsko - sowieckie ulłesły 
zaostrzeniu | sfery angiciskie llcza się z wybu” 
chem zatiręu zbrojnego. 

(—) Okret polski „Polonja“ przybył do Ca- 
sahi'anki w Msrokku. 

(-) Wioskanelors Papen ł premier proski 
Moringe zastali pravięw przez Papeża na au- 
dwncji Mussolini wydal śniadanie na część nivu 
mieckish mnistrów 

(—) „Dały Telegraph" donosi źe zmarł wiel 
kl posa włoski Gabriel d'Annunzio. 

(—) W' dnu wczorasżym zostala podniesio 
na vpadłość Banku Handlowego w łodzi, 


T 
Zamiast życzeń świątecznych 


otliarujcie składki 
na cele społeczne! 


D a A 
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Trzy wyroki śmierci w Przemyślu. 
Dwaj skazańcy zawisną na szubienicy. 


Przemyśl. 13 kwietnia. Wczoraj o 


godz. 15.15 ogłoszony został wyrok w 
sadzie doraźnym. który toczył się od 
2-ch dni 

Wyrokiem tym skazani zostali Mi- 


chał Straż. Michał Zietek. Władvsław 
b'erkacz na karę śmierci przez powie 
szenie. 

Sprawę Jakóba Rusinka postanowil 
sąd przekazać do postępowania zwy 


czajmego. Michałowi Ziętkowi „zamieni 
rvburnał karę śmierci na. dożywotnie 
więzieme. Obrpńctv zasadzaiych odnie 
Ji się do P ezvdenta n.łaskę. 
P Prezvdent Rzeczvnpospoliej 
nie skorzystał z nrawa łaski 
' stosunku do skazanych na śmierć 
Michała Suaża i Władvstawa Deri 


Jak dziatwa szkolna 


uczci dwie rocznice ? 


Łódź dnia 13 kwietnia, Kuratortum Szkol- 
pe wystosowało do 'nsbektorów | dwvrekci 
szkół średnich zawodowy.h | semineriów dwa 
<kólnfki, Jeden w sprawie zbiórki woienieżne! 
na „Dar Narodowy J<tn màla“ która trwać 
będzie od 2 do 9 maja b 
jest ma cele oświatowe Polskiej Macierzy Szkol 
nej. 

Ze względu na wyviatkowo cieżkie warun 
ki materjalne większości rodziców kuratorłum 
zaleca mrżestrzecać abv zbiórka miała cha- 
rakter nalzunelniej dowolny 
i nie docierała do dzieci í młodzieży 
dowisk nałuboższych | 

Drugi okólnfk dotyczy obchodu 


z6 śro. 


tygodnia 


cym apelem 
szkół o przychylne ustosunkowanie się do akcfi 
w okresie X Tygodnia L O, P. P, przy zacho” 
waniu normalnego toku zajęć szkolnych 

zwalniania dziatwy i młodzieży od nauki. 


| 


L. O. P.P. Wzorem lat ubiegłych Liga Obro 
nv Powietrznej i Przeciwzazowęj oreaniznie 
w roku biełacym X flvdzień LOPP którv od- 
będzie się w czasie od 14 do 21 maja r b 

Z tegorocznym obchódem Tygodnia“ gbie 


r a przeznaczonu|ga się jubileusz IO-ióc'a istnienia Ligi O, P, P. 


dlatego święto to obchodzone będzie 
szczególnie  aroczyście. 

W okó'niku Kuratorjam zwraca się z górą- 

do nauczycie stwa wsżystkich 


i bez 


Zawód miłosny krawca. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 13 kwietnia, W dniu wczorajszym, w godz 
nach popołudniowych. w bramie przy ulicy -go Lu 
stopuda % usiłował pozbuwić mię «ycia przez wy 
picie większej dozy Jodyny 29% letni Uszer BHaumyarten 
krawiec saamieszkały przy ulicy Nowaka 4. Zawèswi 
ny lekara pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł desperata na kKttraoję do 
wpitnia miajskiógo w Radogosaczu 

Przyczyną usiłownnia wamobójntwa — zawód mi- 
tony. 

Wezoraj o godzinie 11 wieczór przy sbiegu uli 
Gy Plotrkowsekiej | Pustaj wypadla s tramwaju ie! 
miła Githa Barmie samiemsknała przy ulicy Abramow 
<kieggo 12. SBiarunzka odniosia  oknlieczenia głowy 
Pomocy udziell! jej lekarz pogotowia 


ŚMIERTELNY SKOK 


meszkanki Rudy. 

bódź, L5 kwietnia. Wczoraj, przed godstną 
wieczór, z [II piętra klatki echodowej przy ulicy 
Piotrkowskiej 121, w celach aamóbóńjczych rzuciła 
sie na bruk podwórza jakat młoda driawczyną. Nie 
wczęńiiwa w drodze do uzpitala zmarią w karate 
pogołówia Kasy Chorych 

Nazwiska denatki nie udało się narazie stwier 


RESZTKRI 


NA UBRANIA, PAITA. SUKNIE 
wełny, iedwabie 


po'ace się w lirmie 


J. WASILEWSKA 


Pioirkowska 152. 


u 


Ur, med, 


L. BERMAN 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Spec lista choró? wenerycznych 
skórnych : moczopłciowych 


Fyłyimuje ud godz Be: do Il e I od 4.ei do 
Gei w niedziele i świętn od dode Qe dn l-e 


DR. |» NADEL 


akuszer — ginekolog 


przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 


przeprowadził się na 
Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się oa ul. 
zachodnia 64 
telef. 185 « 49 


przyjmu e od 13 — 2 i od 7 — $us wiecz. 
w niedzielę | święta od 10 — 12 w poł 


DOKTÓR 


Speaj. chor. wenerycznych, akóraych 
1 wiosów (porady seksualne). 


Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do li od 5 do 8 wiecz. 
w miedziele i źwieła od 10 do 12 w poł. 


u: MEL. 


H.KLĄCZĘKOWA 
położnietwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 


Przyjm. cods. od 10—12 i do 5—8 po poł. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weDtrycznę, 
zawaądzka 14 
telefon 166-35, 


Przyłmułe od © do t0 rano | od 3 do 8 włeczńi 


Diw ękewy k nestsatr 


„Corso“ 


Złelona 2-4 
Nase bezkonkurerevjoy 


| 
św qtecziY nrogram! | 


pa 
Mój 
W roli 
giównej 


a ia Ee i odka 
Cony m4 sc ma pierwsze teanse 


šBatzūis ZNIŻONE, 


Przyjaciel Król 
„Tom Mix 


orag w roli k 


Wspaniała dra! Przepiękna treśći 


Wspaniały 
dramat sensacyjny 


kurent Jacka Coopera 
cudowa dziecko MIXI MIXI Film „Mój przviaciel król” sastat sabroniony 


przez Ceażure ñiemiackąa — narówi z filmem „ a zəchódsie bez zmian , 


róla grożnpy kon- 


Rok 191 


Chóry: Dana i Kabańskich kozaków, 


w roli główn. Jadwiga Smo 
sarska, Witold Conii: 


2— 
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Uwaga: Każde dzięcko otrzymuje niespodzianke wielkanocna. 


Jató s braku jakichkolwiak dowodów. 

Jak wynika ś opowiadań kilku osób w kiyto 
»chodówej domu, w którym popołniońo sumthobójstwo, 
słuty dwie dziewczyny : rosmawiały w jwęaxyku nie- 
m)ieckim, 

Miały ohe mamiar współnie popełnić samobójstwo 
W chwili jednak, gdy jedna wyskoczył, drugiej 

subrakło odwagi | zbiegia. 

Przeprowndzone prze kormisarjut poltaji dochodee 
nie przyczyniło mię dzić rano do umalenia  naz%fi- 
ska aamobójczynt  Okazała się nią IB-ietńla Elsa 
Miller samieszkała w Rudzie - Pabjanickiej prze 
ulicy Górnej 8 

Dalme dochodzenie «miorm w kierunku ujawnie: 
nis przyczyny samobńjntwa omm odnnlezienta dru: 
sie) dziewczyny. ktAra sbiegła pó popełnienia satmobó! 


«wa nrzez kólrżnnką. 


O) DE RWE. NEW WOK W EET 
ŻYCIE PABIANIC. , 


KU UWADZE KONSUMENTÓW, 
Sąd Qodzk! skazał na zapłacenie od 10-56 
nastepuiących rzeźników: Morawski Kade 
Luc 2a trzymanie mesa  mieloneto Mięso 
miokme może być spzedawane tylko na żąda 
nie klenta t. |. w Ich obecności mielone. 


zł 


WAŁKIEM ŻELAZNYM W GŁOWĘ 
PRZECIWNIKA. 


Sąd Nradzki skszał na 2 tve aresztu Mtv- 
narczvka lLewardn który w diù 27 stvczniu 
1933 r. uderzył wałkiem żelaznym p Alck: 
Ptaszyńskiega techn ka Szkoły Rzemiósł, Wy” 


rok został zawieszony na okres 7 lat 


NIE WOLNO WYMYŚLAĆ 
PRZECHODNIOM. 


Jan Osiński lat 40 zamieszkały w Pabian. 
sach bedac w stanie nietrzeźwym wymyślał na 
przechodzących uliza mięszkańców. 

Wskutek togo został odprowadzony do kò 
misarlatu. Osiński w dalszym ciazu używał nie 
mzyzwotyvch słów wwvmyślaiąc dvżurnego. za 
ca został skazany brzeż Sąd (Iradzki na 1 mh% 
aresztu z zawieszeniem na okres 2 lat. 


Doktór 


He SZUĄACHER 


Ctoroby skórne | weneryczne 


Piotrkowska 56. lel. 148-62 


Przy mae codziennie od IV, — 4 
od 6 — 9 wecz w niedziele i świętą 


od 10 — | w poł 
M. Lewittiter 
przeprowadził się na ul. 


Akuvszer ginekolog 
Sienkiewicza 6, tel. 137-25, 
Przyjmuje od 7 — 9 wiecz 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akus + gineko! 
zawadzka 10. 


Teleton 155-77 
Przyjmuje ed 10 — 12 ' od 3 m 6 pepet 


Komunikacja Autobusowa 
ŁODZ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodzą z postoją włas 

nego przy ul. Hrzeztńskiej Nr 144. (djnad co 

godzinę poczawszy nd xud? Šel rano do 217e) 
więcz los;azd tramwajami Nr ł I 6. 


4 POWODU wyjazdu natychmiast do 
sprzedania domek drewniany dwu 
mieszkaniowy wraz z komórkami bar* 
dzo tanio. Koluszki, ulica Il-go Listo 
pada Nr. 4 


ZŁOTO. biżuterię i kwity lombardowe 
kupuje I płaci najwyższe ceny Macazyr 
jubilerski |, Fijałko Piotrkowska 7 


ZAGINĄŁ wyżeł czarny nakrapiany 


proszę 6 zwrot za wynagrodzeniem. 
UL. Rawska 5. 


POTRZEBNY  (frvzjer męski. ul, Przo 
dzelniaga 86. Zakład Frvzierski Elbu 
riag, 
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RAJ WŁÓCZĘGÓW. 


ZCP” 


Oryginalna szkoła kosmetyczna. 


E 


Włócząc się po ulicach Paryża, we- 


szliśmy w jedną z zaludnionych ulic 
dzielnicy robotniczej i tutaj znienacka, 


zakopco” 
uwagę 


przed jednym z brudnych, 
nych domów, zwróciło naszą 
zbiegowisko — przeważnie nędzarzy, 

Wobec tego, że ktoś z tłumu, korzy 
stając z licznego audytorium, wystą- 
pił z przemową polityczną, sądziliśmy, 
że znajdujemy się przed glówną kwate- 
rą żebraków i ulegliśmy ciekawości, wsu 
wając się do wnętrza domu. 

Ku naszemu zdumieniu na 
szem piętrze ujrzeliśmy szyld, którego 
w tem otoczeniu nie spodziewaliśmy się 
wcale: 

„Szkoła fryzjerstwa i zabiegów 
smetycznych*. 

Zaintrygowami do najwyższego Stop 
nia, weszliśmy do wnętrza lokalu. Męż 
czyźni tłunmą masą przesuwali się do 
przeznaczonej dla nich sali, by poddać 
rozwichrzone czupryny i zaniedbane bro 


pierw* 


ko- 


subtelnej sztuce fryzjerskiej. 

W przedpokoju dwóch innych sal, 
przeznaczonych dla kobiet, spotkaliśmy 
dyrektora zakładu. człowieka eleganckie 
go, o uprzejmem obejściu i żywem spoj 
rzeniu. Pozwolił nam, jako przedstawi 
cielom prasy, zaznajomić się z pracą za 
kładu. 

Dookoła nas panował stały ruch dziw 
nych bywalców tego miejsca, oraz ucz- 
niów i uczenic w nienagannie czystych, 
białych bluząch. 

Dyrektor szkoły poinformował nas: 

„Pracownicy nasi obowiązani są do 
największej grzeczności względem przy- 
aodnych klientów 

Zabiegi są bezpłatne, 
a obsługa musi być jak najstaranniejsza, 


w 


by zadowolić najbardziej wymagają- 
cych gości. 
Przyznać musimy, że „goście” tu 


tejsi tworzyli widowisko najbardziej zdu 
miewające, jakie sobie przedstawić 
można w związkun z zakładem fryzjer 
skim i kosmetycznym. . 

Zwłaszcza wśród kobiet widzieliśmy 
kilka ciekawych typów:  wychudzome 
dziewczęta, jakąś wyranżerowaną „ele 
gamtkę”,.. naszminkowaną wyzywająco. 
pijaczkę o jaskrawo czerwonym nosie, 


iakąś młodą dziewczynę o jasnych 
oczach.  żebraczkę w - łachmanach... 
Wszystkie zarówno cierpliwie czekały 


na zabiegi upiększające dookoła dlugie- 
go stołu poczekalni. 

Dyrektor ustawicznie kręcił się 
salach, udzielając wskazówek 
i powtarzając bezustannie: 

„Proszę odnosić się do swej pracy i 
wykonywać ją tak. jakgdyby chodziło 
o zadowolenie majbardzięj wymagają” 
cych klientów. 


Bu 


Powieść. 


po 
uczniom 


dy 
brzytwom i nożycom debiutantów 


WILLIAM LOCKE 


NT ŻYCI 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckiej. 


Powoli z sali dla 
wali się ostrzyżeni j wygoleni „zo* 
ście", na krótki okres czasu doprowa- 
dzeni do kulturalnego wyglądu, W przed 
sionku słychać było tupot i szuranie nóg 
nowych kandydatów do „upiększenia“, 
wzgl. darmowego ogolenia. 


mężczyzn wysu- 


W sali dla zabiegów kosmetycznych 
i masażu, pilnowała wykonywania tych 
czynności miła, młoda kobieta — 


profesor kosmetyki. 

Stosowano masaż szyi pewnej że- 
braczce, która niewątpliwie spędziła 
noc na kamieniach dzielnicy hal targo- 
wych, nabawiwszy się przy tej spo- 
sobności bólu w karku. Pragnęła więc. 
by usunięto go masażem. Wyrażała 
oznaki niezadowolenia dla niewprawnej 
masażystki, kierując jej ruchami. 

Widzieliśmy również młode .pedicu- 
rzystki, pelniące z poświęceniem swe 
czynności. 

W dalszej jeszcze sali znajdował się 
przyrząd dla trwałej ondulacji. Na pro- 
gu tego sanktuarium natknęliśmy się na 
dziwny okaz kobiecy, o postaci masto- 
donta, z niepomiernie grubemi kostkami 
wielkich nóg w rozdeptanem, zdefasono 
wanem obuwiu i brudnej sukni. A nad 
tem wszystkiem. okalając twarz rozlan: 
o oczach bez wyrazu — lśniące włosy 
jak najpiękniej zaondulowane, które wy 
glądały, 

jakgdyby nie należały do głowy. 
która je nosiła, 

Kobieta oddalała się, dumma i zado 


Nauka fachu i... grzeczności. 
SParyż, w kwietniu, | 


wolona ze swego uczesania. Kilka in- 
nych czekało swej. kolejki. 

Na takich oto okazach uczą się adep 
cii adęptki szkoły fryzjersko - kosme- 
tvcznej, którzy po ukończeniu kursów 
przeniosą się do eleganckich zakładów 
kosmetycznych Paryża i tutaj zdołają 
zadowolić najwybredniejsze  elezantki. 
Nawet piękność i potężny kult piękności 
wymagają przykrych doświadczeń i prób 
nych okazów, swoich „świnek mor- 
skich“, iak wyraził się dyrektor zakła 
du. 


Mal. 


Przed sądem przysięgłych w Pary 
żu toczył się obecnie proces, który był 


była w jednym z hotelików 
W hoteliku tym mieszkała 


młoda i piękna dziewczyna, 


Żorżetta Limoge, która nawiązała ro- 
mans z jednym ze swoich sąsiadów, me 
chanikiem Rene Peslierem. Pewnego 
dnia jednak mechanik znudził się dziew 
czynie i zastąpiła go drugim swoim są- 
siadem. niejakim Labellem. Gdy Peslier 
chciał wejść wieczorem do pokoju swo 
jej kochanki, zastał drzwi zamknięte, po 
rieważ przebywał jego rywal. Peslier 
nie dał jednak za wygraną it wspiął się 


Mecz Czechosłowacja — Austria. 


rw 


Moment meczu Czechosłowacja—A ustr 
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Odszedł ze 
chwili zrozumiała 
siadać mogła. 

W powrotnej drodze da domu to- 
warzyszem jej na pokładzie okrętu był 
młody Anglik, którego poznała jeszcze 
w Los Angeles. Nazywał się Antoni 
Dasent i podobno był inżynierem. Lu- 
biła go, bo miał lotny umysł i spozlą- 
dał na nią mniej pożądliwym „wzro” 
kiem, niż czynili to inni mężczyźni. Za 
raz pierwszego dnia podróży fale mor, 
skie zaczęły się burzyć i okręt kołysał 
się nieznośnie. W pewnej chwili Zora 
straciła równowagę i pewnoby upadła, 
gdyby młody Anglik w ostatniej chwili 
nie chwycił jej w obiecia. Po raz pierw 
szy zorjentowała się, jak silny może 
być mężczyzna i dziękując mu za 
móc, zarumieniła się mimowoli. 
stał z nią przez cały wieczór na po 
dzie gdzie z ożywieniem gawędzili 
swych kalifornijskich przyjaciołac 
życiu w Stanach Zjednoczonych. Naza* 
jutrz znowu usadowił się przy jej boku, 
mówiąc dużo o morzu i niebie, o lu" 
dzkich aspiraciach, o niewygodach miej 
scowych kajut i o tem, że każda ra- 
dość w życiu musi być okupiona smut- 
kiem. Na drugi dzień zaczął już mówić 
o.swych ambicjach osobistych i pokas 
zał jej nawet fotograiję swych sióstr i 
matki. Począł się rozwodzić o tem, jak 
czesto przykra w skutkach bywa dłuż- 
szą samotność. Zaznaczył, że dzięki 
swemu zawodowi częstokroć musi prze 


utratę tego, co po” 


o 


tvwać w najbazdziei zapadłych zakatz!va wabikiem wiecznej kobięcości, stw. 
` 


po- 
Pozo- | 
pokła” | 


bio zorientowała się, Że 


smutkiem i Zora w tej| kach ziemi, gdzie ani na lekarstwo nie 


można znaleźć kobiety, któraby biedne” 
to samotnika nieco rozweseliła. To też 
za każdym razem, gdy wracam do An- 
«lji, zdaje mu się, że właściwie dopiero 
wówczas zaczynam Żyć na nowo, Zo: 
ra uczuła litość dla tego człowieka. 


Wzniosłą rzeczą było budować żelazne | 


mosty i linje kolei żelaznej, lecz praca 
'a.stawała się prawdziwem bohater- 
stwem. z chwilą, gdy czynił to czło 
wick samotny, nie mający przy boku 
swoim ani kochanki, ani też żony. 


Po kilku dniach młody Anglik wy 
znał Zorze, że jest nałpiękniejszą kobie- 
tą jaką kiedykolwiek zdarzyło mu się 
spotkać. Zachwycał się złocistemi re- 
fieksami jej kasztanowatych włosów, 
blaskiem jasnych oczu i opaloną barwą 
cery. Wspominał, że dużoby dał za to, 


aby siostry jego nosiły tak pięknie skro 
jJone suknie. Dopiero wówczas Zora 
młody inżynier 


ył w niej zakochany. Uczuła dziwny 
lęk i odpowiedzialność za to, że go ko- 
kietowała. Przecież ona nie mogła mu 
się odwzajemnić żadnem uczuciem po- 
za tem, że darzyła go zwykłą sympa” 
tią, jaką się darzy przelotnych znajo” 
mych. Ale z drugiej znów strony.: czy 
to była jej wina, że bogaty młody An- 
glik zainteresował się: nià głebiej? 
Przyszłv jei na myśl nieco obcesowe 
słowa Rattendena wypowiedziane w 
przeddzień jej pierwszej podróży. 

— Kobieta, piękna jak pani, obdarzo 


zakończył się 


ja, który 
porażką Austrji w stosunku 2:1. 


sensacyjną 


nowi niejako przynętę dla mężczyzny. 
Jrudno żądać, żeby mężczyzna zosta- 
wił ją w spokoju, bo przecież i ona 
spokoju mu nie daje. 

| Tak więc Zora stanęła w obliczu od 
lwiecznej walki dwóch zmazałących się 
lpfci. Postanowiła jak najmniej wycho- 
‘dzić ze swojej kajuty, unikając podczas 
reszty dni podróży towarzystwa inży” 
|niera Dasenta. Przebywała zato częś* 
ciej w towarzystwie - innych podróż- 
nych i słuchała nawet całemi godzina” 
mi wywodów jednookiego geologa, któ 
ry ustawicznie opowiadał jej o tem, co 
znajduje się na dnie Pacyiiku.= 

Pewnego dnia Dasentowi udało się 
skorzystać z okazji, gdy przez chwilę 
siedziała samą na pokładzie. Wybuch" 
(ną? całkiem szczerze: 

— Dlaczego mnie pani tak traktuje? 

— Właściwie jak? 

— Robi pani ze mmie idjotę. Ja tego 
dłużej nię jzniosę. 

Wówczas doszła do wniosku, że jeu 
żeli kobieta nie ulega mężczyźnie we 
wszystkich jego zachciankach, wzbu- 
dzą tem samem gnicw owego mężczy- 
zny. Poczęła tłumaczyć się łagodnie. 
postanawiając jednocześnie nie igrać 
dłużej z uczuciami młodego Anglika. 
Jednooki geolog był bezpieczniejszym 
towarzyszem, Wolała już nudne, paro- 
godzinnę rozmowy o rzeczach, które 
jej wcale nie interesowały. Odczuła 
prawdziwą ulgę. gdy Dasent z tragicz 
rą miną: pożegnał ją wreszcie, gdy 
wpłynęli do cieśniny gibraltarskiej. 


Była prześliczna pogoda, gdy Zora 
wyłądowała w porcie marsylskim. Z 
jednej strony nagie wybrzeże, z dri 
e1cj.wyspa Chateau dlf z szaremi mu- 
rami więzienia. których nawet blask 
słoneczny rozjaśnić nie potrafił. W dali 
zawrotny wir życia portowego, białe 
domy miasta. a ponad niemi wysoka 


wieżą kościoła Notrę Dame de la Qar: 


o AE O Ooa a a "EA 


%r > 


/Zastrzelcie mnie natychmiast! 


„Łajęcie” Piotra -fajczarza. 


Sąd okręgowy w Szegedynie rozpa- 
trywał w tych dniach sprawę, która nie 
ma równej sobie w historji kryminalnej 
ostatnich kilkudziesięciu lat. 

W małym węgierskim powiecie w 
ciągu ostatnich miesięcy mnożyły się w 
ząstraszający sposób samobójstwa męż- 
czyzn, którzy odbierali sobie życie 

przez powieszenie. 


Samobójstwa te nie wzbudzały podej- | dobrowolnych „Świętówek”. 


l 

| 

| 

| 

| 

rzeń, tembardziej, że oględziny urzędo- 
we za każdym razem orzekały, że bez- 
sprzecznie zachodzi samobójstwo. 

W okolicy tei mieszkał mężczyzna 
wyróżniający się wielką siłą i odwagą. 
Rozpoznawano go z daleka po faice, z 
którą nigdy się nie rozstawał. Miano 
go za niebezpiecznego przeciwnika w bi 
jatyce i każdy uważał za stosowniejsze 


Wiarołomna przyjaciółka mechanika. 


Niewinny policjant utracił oko. 


po gzymsie na okno. Rywal jego, wi- 
dząc niebezpieczeństwo, grożące Peslie 


epilogiem krwawej wojny, jaka się od,;rowi, pomógł mu wejść przez okno do 
paryskich. |pokoju. Ale Peslier, zamiast się odwdzię 


czyć za usługę, rzucił się na rywala. a 
potem zaczął bić swoją kochankę. Ta 
zdołała się wymknąć i sprowadzić 


dwóch agentów policji. 


Gdy agenci chcieli wejść do pokoju, 
Peslier przyjął ich gradem wyzwisk i 
przedmiotów. któremi rozpoczął bom- 
bardowanie przedstawiceli władzy. W 
pewnej chwili, gdy jeden z agentów o- 
tworzył drzwi, ugodzony został przez 
Pesliera podstawką na szklanki w oko. 
Uderzenie było tak fatalne, że agent 
stracił oko. Peslier odpowiadał obecnie 
za swój czyn przed sądem przysię- 
głych. 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


nie narażać się „Piotrowi-fajczarzuw!” 
jak go nazywano Piotr-fajczarz pravo- 
wał na roli u zamożnego gospodarza. 
Pracował za trzech i wszędzie chętne 
przyjmowano go do pracy. Wieczorcin 
wraz z innymi rabotnikami siadywał w 
«najpie i jak inni raczył się alkoholem. 
Lecz od czasu do czasu oddalał się na 
kilka dni. Mimo tych powtarzających się 
Piotr-faj- 
czarz zawsze posiadał przy sobie 
pewną sumę pieniędzy... 

Liczne samobójstwa, następujące raz 
po raz w okolicy, skłoniły jednak- wla- 
dze do przysłania komisarza śledczego 
z miasta prowincjonalnego. Dyrekcja po 
licji słusznie podejrzewała, że poza Sa- 
mobójstwami tkwi tajemna jakaś siła, 
komisarz zbadał sumiennie wszystkie 
wypadki samobójstwa, nie znalazł jed 
nak żadnego punktu zaczepnego. 

Przypadek, najlepszy pomocnik kry- 
minalistów przysłuży?ł się i tym razem 
komisarzowi. Gdy dzieci w ostatnim wy 
padku samobójstwa wysłano na łąkę; 
łi-letnr chłopiec wrócił do  domt 
po sznur. Przyszedł właśnie w chwili, 

gdy mordercy wieszali ojczyma, 
Dziecko, pobladłe z przerażenia stanę- 
ło ua progu, wchłonęło w siebie stra- 
szłiwy widok, niezdolne wypowiedzieć 
słowa. Dopiero o wiele później zwie- 
rzyło się towarzyszom zabawy. że ob- 
cy mężczyźni nałożyli ojczymowi pętlę 
na szyję i powiesili go. Te zwierzenia 
doszły do wiadomości żandarmerji i 
komisarza śledczego, który zarządził 
śledztwo. 

Chłopiec opowiedział wypadek z 
wszystkiemi szczegółami. Kobietę aresz 
towano, poczem przyznała się, że mor- 
derców męża „zamówiła”. Na pytanie 
kto jest sprawcą morderstwa, bez ogró- 
dek wskazała na Piotra-fajczarza. Na 
miejscu pracy Piotra-fajczarza zławiło 
się sześciu uzbrojonych żandarmów. i a+ 
resztowali go. Teraz nastąpiło coś bar- 
dzo dziwnego. Oto Piotr-fajczarz pro- 
sif żandarmów, aby go natychmiast za 
strzelili. za co nawet ofiarował im po” 
kaźną sumę pieniędzy. Żandarmi natu- 
ralnie odmówili przyjęcia pieniędzy i 
Plotra-faiczarza osadzono w wiezieniu. 


Prawdziwa bit 


wa w teatrze. 


Demonstracje antyniemieckie w Strassburgu. 


Teatr miejski w Strassburgu był wi|toromiści byli w przewadze. 


downią poważnych zajść w czasie przed 
stawienia "sztuki niemieckiej, granej 
przez pewien zespół niemiecki z Fry- 
burga. Studenci francuscy  zaprotesto- 
wali energicznie przeciw niemieckiemu 
zespołowi, którego kierownikiem jest 
znany hitlerowiec. W czasie pierwsze- 
go aktu rozległy się tak gwałtowne gwi 
zdania na widowni, że musiano 
przerwać przedstawienie. 


Ale autonomiści alzaccy zebrali swoje 
siły i zaatakowali studentów. Rozpoczę 
ła się gwałtowna bójka. Walczono na 


Wiele U 
sób odniosło rany. W. czasie bójki auto” 
nomiści wznosili okrzyki: „Precz z żŻy- 
dawń! Komisarz policji zawiesił przed- 
stawienie i opróżnił salę z widzów. 
Pod teatrem uiworzy!i studenci pocio 
' ruszyli ulicami miasta, śpiewając „Mar 
sy'iarkę': Wybito szyby w lokach re- 
dahzwj dwu memieckich dzienników au- 
tonomisiów. 


Dzięki interwencji policji nie doszłe 
do aalszych poważniejszych ekscesów 
Mer miasta Strassburga zakazał dal- 
szych przedstawień trupy niemieckiej w 


patterze i na wszystkich piętrach. Au-|testrze miejskim. 


pomoście, obserwując krajobraz z Zæ, 
chwytem, lecz w głębi duszy przepo- 
jona byla smutkiem. Marsylja! Za dwa- 
dzieścia cztery godziny będzie w Lom 
dynie. Aczkolwiek zamierzała jeszcze 
odwiedzić Neapol i Aleksandrię, to jed” 
nak w glębi duszy czuła że Marsylia 
bedzie ostatnim etapem jel podróży. 
Jednovki geolog Pawkins nie odstępo* 
wał jej ami na krok, zastanawiając się 
nad pokładami skalistego wybrzeża. 
Sluchała w milczeniu jego wywodów i 
myślała, dlaczego nie miałaby go za- 
brać z sobą do domu, jak zabrała nie* 
sdyś Clema Syphera i Rolanda Dixa. 
Myśl. o Sypherze przekonała ją dziwnie 
do Marsylji. 

— Może lepiej wysiadłabym tutaj 
razem z panem i pojechałabym prosto 
do domu — rzekła, przerywając jego 
naukowe wywody. — Byłam uż prze, 
cież w Neapolu i przypuszczam. że w 
Aleksandrii nię znajdę również 
częgo szukam. 

— Z punktu widzenia geologicznego 
KE ciekawego tam niema — rzekt Paw 
cms. 

— Lękam się, że okazy przedhisto” 
ryczne również mnię nie zaciekawią. 

— To zależy. 

— Na te wszystkie rzeczy jestem 
fuż skamieniała. 

— Tem lepiej — dorzucił Pawkins, 
który w czasach swej młodości zaczy» 
tywał się Schopenhauerem. 


tego, 


de, wznosząca się ku pogodnemu lazu- 
rowi nieba. 
Zora stała na przepełnionym ludźmi 


— Nie działa pan zbyt rozweselają- 
co na przygnębioną kobietę — zauwa” 
żyła Zora zę śmiechem. 
| Bardzo mi 
twardo. — Naprawdę 
nią zabawić. 

Popatrzył na nią surowo swojem 
jednem okiem, poczem oddalił się; jak- 
hw. doszedł do wniąsku że niepotrzebr 


przykro — odparł 
usiłowałem pa” 


mie trąci cząs, dotrzymując jej towarzy 
stwa. Wrócił jednak po chwili, jakby 
hand siłą jej kobiecego uro- 
m, 

— Właściwie jestem zadowolony. 
że się pani wybiera do Aleksandr} 
rzekł dość nieprzyjemnym tonem i za 
nim zdążyła odpowiedzieć, pomaszero” 
wał sztywnym krokiem przed siebie, 
zabierając po drodze stojące opodal 
walizki 

Zora spoglądała za nim, a gdy wre 
szcie zniknął jej z przed oczu: wzru- 
szyła lekceważąco ramionami. Widocz- 
me jednooki geolog mógł się stać rów* 
nie niebezpieczny, jak- angielski inży” 
nier, lub też obcesowy © senator. Byta 
ieraz przekonana, że prześladuje ją 
przeznaczenie. Dokądkolwiek: się: uda» 
wszędzie bedzię zmuszona staczać. za” 
ciętą walkę z płcią przeciwną, Zalama- 
ła dłonie w bezradnym gniewie. Żadnej 
u:nej misji na ziemi spełnić nie potrafi. 
Pomyślała z zazdrością o kuzynce Ja“ 
ne. 

Statek wpłvnął do portu j pasaże 
rowie, którvch celem podróży była 
Marsylja. poczęli tłumnie wylegać na 
pomost. Przyniesiono pocztę. Dla pani 
Zory przybył tylko jeden jedvny list z 
pieczęcią Nunsmere. Rozerwała koper- 
tę i znalazła w niej maleńki ogonek stłu 
ctzonega porcelanowego pieska. 

Patrzała nań przez chwilę w zamy* 
śleniu i nagle łzy popłynetv jej po poli- 
czkach. To bvło takie proste, a jednak 
tak niespodziewane. Ta drobna * kru* 
szynka porcelany miała jednak tak gte- 
bokie znaczenie. Spadła nibv z nieba 
właśnie w tej chwili, kiedy Zora tonęła 
w rozpaczy: Może to znaczyło, że trze- 
ba. było wypełnić jakąś nieznaną misję. 
Zora pozostała w Marsvlji i pierwszym 
nocnym pociągiem wyruszyła w stronę 
domu z sercem przepełnionem n'epoko- 
eM o Rolada. 
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Łycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Odbyla się w komisarjacie Rządu kou 
terencja z udzialem dyrektora rzeźni 
miejskiej Schonborna i konsultanta Ma- 
gistratu do spraw aprowizacyjnych proi. 
Biegeleisena, na której postanowiono, że 
będą pobierane na okres przedświątecz* 
ny opłaty za sprawdzanie wędlin przy- 
wozowych w wysokości znacznie 
zmniejszonej, mianowicie zamiast 15 gr. 
— 8 gr. od 1 kig. przy transportach do 
200 kle. a od 5 gr. od 1 kig. przy tran- 
sportach większych. 

t * «© 


Z okazji zjazdu elektrotechników pol 
skich i czeskich, który odbędzie się w 
Warszawie w czerwcu r. b. równocze” 
śnie z waluemi zgromadzeniami Stowa 
rzyszenia elektryków polskich i czecho 
słowackich, zorganizowany będzie w 
hallu politechnikj warszawskiej pokaz 
połskiczo przemysłu  elektrotechniczne 
KO. Pokaz ten pomyślany jest w ten 
sposób, aby dał syntetyczny obraz 
elektryfikacji Polski. Ze strony władz 
państwowych w pokazie tym wezmą 
udział ministerstwo poczt i telegrafów 
oraz ministerstwo przemyslu i handlu. 

+» » > 


Reżyser francuski Julien Duvivier w 
gajbliższych dniach przybywa do War: 
szawy. Nakręci on w Polsce plenery 
swego filmu pod tyt. „Mały król". Wraz 
z utalentowanym reżyserem filmowym 
przyjeżdża caly zespół artystyczny oraz 
trzech operatorów i wóz do zdjęć 
dźwiękowych. Duvivier zabawi w Pol 
sce około dwóch tygodni. Większość 
zdjęć dokonana zostamie w Tatrach oraz 
w Krakowie. 


 *% 


W wielu budynkach domowe elektry 
czne sieci zasilające wystarczają tylko 
dla tych mieszkań, w których jest już 
wprowadzone oświetlenie elektryczne, 
a w wielu przypadkach są one nawet 
mniej lub więcej przeciążone. Do takich 
lintj mie mogą być dołączone nowe in- 
Malacje, Tymczasem często bywa, że 
instalatorzy podejmują się wykonania 
robót elektrycznych w mieszkaniach, 
mie zbadawszy możliwości przyłączenia 
instalacji do istniejących sieci i nie uprze 
dziwszy. często świadomie, swych khen 
tów, że takiej możliwości niema i że 
dła zaopatrzenia mieszkania w prąd elek 
tryczny konieczna będzie albo przerób” 
ka linji zasilającej przez zastąpienie jej 
grubszą. albo wybudowanie oddzielnej, 
co w każdym razie znacznie podnosi wy 
datek na elektryfikację mieszkania, W in 
teresie lokatora. zamierzającego urzą” 
dzić sobie oświetlenie elektryczne, leży 
zbadanie zawczasu możliwości skorzy* 
stania z istniejącej linji zasilającej, aby 


nie bvć ńarażonym na niespodziewane | d 


wydatki dodatkowe. 


PIERRE VILLETARD. 
Samotność. 


Gdy Irena Duportal straciła «wego 
męża, okazywano jej powszechne wspól- 
czucie w całem jej rodzinnem miasteczku 
uważano za słuszne, b. pomyślała o roz- 
poczęc u nowego życia. W podobny spo” 
sób opinja publiczna niekiedy lubuje się 
w wyrównywaniu niesprawiedliwości losu. 
Jacques, mężczyzna czarujący, zanadto 
czarujący może, nie krępował się wcale 
zdradzać mał>cnki na wszystkie strony. 
Dziwiono się bardzo, Że w ciągu trzech 
łat trwan a tego nieszczęśliwego ow każ: 
dym wzgledem zwiszku Irena z dumy 
czy też z głupoty oddalała się od słebie 
wszelkie „powiemnice” į wspó. czujące przy 


Ból, jakiego doznała z powodu straty 
męża, wydał sę tym paniom za wielki. 
Czyżby Irena okazała sie hipokrytką? 
ladzie bardziej pobłażliwi wyrażali przy 
puszczenie, że młoda | pełna jeszcze złu” 
dzeń kob'eta liczyła na większe szczęśce 
w przyszłości: Jacques był lekkomyślny, 
ale z wiekiem mógł nabrać rozumu * ustat 
kować się, jak wielu innych mężczyzn. 
Odwi-dzano Irenę bardzo gorliwie po tym 
czasie, ale ponownie zawiodła ciekawość 
ogółu. 

— PPołwięcę się wychowaniu mego 
synka, — oświadczyła z prostotą. 

Dziecko miało zaledwie dwa lata. S'a 
rano sę wmówić w Irene dla jej poc'echy. 
że mały R-bert jest p-dobny do niej, ale 
młoda wdowa przechodziła na inny temat 
rozmowy, pon'eważ nabrała odrazy do „li 
tościwych” dusz Chcąc umknąć nadmia- 
ru współczucia, przeniosła się z prowincj: 
ds Paryża, Czuła się tutaj bardziej, samot 
ma, niż w małem mieście. ale tego wła” 
śnie pragnęła. Wiernie przywiązana do 


pamięci Jacques'a, jego jeszcze kochała 


S S A W, 


KRATECZKI. 


ZDUN, 


ECHO 


NIE-ZDUN. 


ZEPSUTY PIEC. 


Piec. Zdawałoby się, że piec, to 
głupstwo, drobiazg, takie nic, takie 
głupiutkie kilka białych czy koloro- 
wych kafli. A tymczasem piec to jest 
ho—ho! Piec to niebyle co! Piec, to 


ważna sztuczka! Taki piec, to nie w 
kij dmuchał, To nie żadna  kanonka, 
czy mały szamotowy piecyk. To i 


grzymsy ma i taki interes z drzwiczka- 


mi nad paleniskiem a w tym interesie, 
w takim piecyku w piecu można i her-| 
batkę zagotować i kartofle upiec i Bóg | 
wie co jeszcze zrobić. Piec, to poważ- 
na część pokoju, to urządzenie dużej 
wagi domowej. 

Wogóle jakże tu pisać o piecu, kie» 
dy już się robi ciepło i ludzie prze- 
stają palic w piecach? To jest dzisiaj 
temat zupełnie nieaktualny i poruszam 


nie kobieta, nie — gotówka, nie konjak, 
dlatego nie znam się zupełnie na pie- 
cach. Wiem, że bierze się dużą dziure, 
oblepia się ja przy pomocy gliny kafla- 
mi i piec gotów. 

ZDUN. 

Andrzej Sokołowski ma, zdaje się, 
takie same pojecie o piecach jak i ja. 
Jednakże ja jestem uczciwszy, gdyż 
przyznaję się do tej nieświadomości i 

racuję w innej „branży“, natomiast 
okołowski upodobał sobie pracę zdu- 
na i udawał, że umie naprawiać piece. 

To też, gdy w mieszkaniu Romana 
Fabińskiego zaczął dymieć piec, wez- 
wano jako „speca'* do tego pieca Soko- 
łowskiego. Sokołowski przyszedł, spoj- 
rzał smutnym wzrokiem na piec, po- 
kiwał nad nim głową, otworzył drzwicz 


go tylko dlatego. że muszę, Wolał- |*i, zamknął je. otworzył znowu, wło- 
bym pisać o czem innem. O wiośnie | żył w czelnść paleniska rękę, dotknął 
naprzykład, ale nie mam już 18 lat | tego f owego, wyjął rę, zamknął 
i nie potrafię dzisiaj wczuć się w taki| drzwiczki powiedział „gotowe“, wziął 
temat. Mógłbym również pisać o mi-| pieniądze i poszedł. 

tości, ale już dawno zrezygnowałem A gdy posredł i napalono w piecu 


ze złudzenia, że istnieie „prawdziwa 
miłość. Możnaby napisać traktat o pie- 
miadzach, ale ja zawsze przecież piszę 
tylko o rzeczach realnych, konkretnyc' 


Dłatego będe jednak pisał o piecu. 
Nie, nie bedę jednak pisał o pie- 
cach, rdyź nic o nich nie wiem. Piec to 


i istotnych. | 


okazało się, że dymi się wos g - 
rzej niż przedtem, gdyż rzekomy zdun 
zepsuł piec jeszcze bsedziej. Fabiński 
zaskarżył wobec tego zdoma do sądu o 
oszustwo. 

Sąd Grodzki skazał Andrzeja Soko- 
łowskiego na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Lwica wrogiem alkoholików. 
Ziemianin w „czułym“ uścisku. 


Z Poznania donoszą: 

Co lew może mieć wspólnego z „mo: 
nopolówką”, było jeszcze kwestją nie- 
rozstrzygniętą. Zagadnienie to rozwią- 
zał dopiero pewien obywatel z kresów, 
mianowicie właściciel ziemski z Wileń- 
szczyzny. Jankowski, którego doświad- 
czenia poprzedziły długie i nużące przy- 
Poz» najpierw przy pomocy „Zu. 

rówki* a następnie 45-proc. „Czystej“ 
z marką Państwowego 
tusoweśgo, 

Pod wieczór rozpoczęły się w Zoolo- 
gu doświadczenia. Lwy przeszły już 
o wewnętrznej klatki dla drapieżni- 
ków i leniwie wvyciągnięły się po spo- 
życiu kilku kawałków konia. 

„Doświadczenia* p. Jankowskiego 
osiągnęły swój punkt kulminacyjny 
przy atce z lwami. Rozanimowany 
obywatel przemówił najpierw do. sę- 
dziwego Cezara, cieszącego się sławą 
największego Ale 
król zwierząt nie by) w humorze. 
Niezrażony tem  turvsia, przystąpił z 
czułem słówkiem do lwicy i pokazał iej 
butelkę z „monopolówką”. Nieprzyzwy* 
czajona jednak do takich ałektów lwi- 
ca machnęła łapa i wciągnęła butelkę 
do klatki wraz z postrzępionem ręka- 
wem  płiszcza. Równocześnie powie- 
trze rozdarł głośny i przeciągły krzyk. 
Ziemianinowi nadbiegł z pomocą znaj- 
ujący się wpobliżu jego towarzysz, 
oficer, a towarzysząca im dama 

momentalnie zemdlała, 


onopolu Spiry 


lwa na kontynencie 


w synu, na którego przeniosła wszystkie 
swe uczucia. 

Minęto dwadzieścia lat, a z uiemi 
młodość Irenv. Robert świetne ukcńczył 
nauki. Kochał bardzo matkę, kióra, ze 
swej strony, ubóstwia'a go. Nie pomo 
wał, że w ogromie jei uczucia kryla się 
coś rozpaczliwego. Gdy majac lat dwa- 
dzieścia pięć, postanowił ożenić się, ne 
sprzeciwiała się jego zamiarom, tembar” 
dziej, że młoda dziewczyna, jaką wybral 
odpowiadać jej mogła każdym 
względem. 

Aw'ette, córka dyrektora wielk'ej firmy 
przemysłowej, byla jasnowl: są, dystyngo” 
waną i int ligentną dziewczyną. W nosiła 
Robertowi w posagu swoją  młodoc'aną 
urodę, kilkaset tysięcy franków * protek* 
cję ojca w instytucji, w której R bert był 
inżyn' erem. Od pierwszego już wejrzenia 
Arlette poczuła sym'atję do swoi»i tef- 
ciowej, lecz nie zn*la7'a u nisi oddźw'ę* 
ku, Irena spotkała ja chłodno. w roz'erce 
zazdrosneg» uczucia, Po mężu miała ob'e 
nie stracić syna i zostać sama nieodwoial* 
nie. 

— Czy jesteś pewnv 
ia? — zapytała syna, 

— Dlaczego pytasz? — zdzwł się 
młody człowiek 

Uczucie jego do Arlette nie było na- 
miętna miłoścą W związ” tym szukał 
innych jeszcze k rzyści Jakkolwiek wy- 
znał to matce, nie cciaa mu wie- 
rzyć. W zapewnien'u jego upatr"wała li- 
tość która przypomniała jei podobne 
wzelady ludzkie z przed dwudziestu lat. 

Robert wiedział o tem, że matka jen 
cierpi, Po wielu wy*'łkach zdołał ustal ć 
pomiędzy -biema kobietami stosunek obo 
pólnej pobłażliwości,  nieszczerej może. 
ale pomimo to zapewni”i=rej mu snokó'. 

Życe nłożyło sie da Irenv. jak teg” 
pragn=ła. Przyzwysznła da do sm m 
ści, ale syn odwiedzał ją często. Starała 


swego szczę” 


Jednakże dopiero krzyk dozorcy zwie- 
rzyńca p. Gorońskiego skłonił lwicę do 
przerwania zbyt czułego uścisku. 

Na zapytanie dozorcy, co się stało, 
ziemianin odpowiedział, że.. nic i prosił, 
aby sprawie tej nie nadawać  rozgło- 
$u 

— Niech pan pokaże rękę —— wez- 
wał jednak dozorca. 

P. Jankowski ukazał obnażone z rę- 
kawa ramię, przyczem okazało się, że 
z ręki obficie lała się już krew. Ranę tę 
prowizorycznie opatrzył oficer. 

Butelkę z „niedopitą* przez Iwicę o- 
kowitą, oraz część rękawa eleganckie- 
go palta przechowuje dozorca zwierzyń 
ca Goroński, który czeka na kreso- 
wego turystę, wierząc, że przyjdzie on 
no odbiór swych rzeczy. 


RADJO-KĄCIK. 


RASZYN. piątek, 

1140 Przegląd prasy polskiej 1150 Kom. 
meteor. dla komunik lotn, 11.57 Sygnal czasu. 
1205 Program na dzień bieżący 12.10 Płvty 
gramofonowe. 1320 Kom. PIM, 1525 Chwilka 
ninfcza | przeciwęazowa 15.30 Chwilka mor- 
ska i kolonialna 15.35 Odczyt 1550 Płyty gra- 
mofonowe 16.45 Przeglad wydawnictw perjo” 
dycznych 1700 Muzyka relikijna. 1755 Pro- 
sram ma dzień następhy 1800-1900 Koncert 
+ Poznania, 1900 Rozmaitości. 1920 . Przeglad 
prasy rolniczej" 1930 Felieton 3 t „Obrzędy 
wielkopiatkowę* — wygl. D „ Bunfkiewicz 
1045 Pras. Dz, Radi 2000 Słuchowisko p. t 
Parsifal” 2130 Wiadomości sportowe 21 35 
Dod do Pras. Dz Radi 21.40 Koncert religij- 
ny, 2255—2300 Komunikaty, 


się lojalnie o przyznanie Arlette miejsca 
córki, w swem zyciu, aczkołwie: wiedywa” 
ła ją rzadko.  Przyznawała jej nawet 
pewne zalety. Z czasem doznala wyrzu ów 


sum enia z powodu swe: pierwotne; nie” | 


sprawiedliwości, lecz dzięki swej nat eks 
pansywnej naturze znacznie później do- 
piero ulżyła swemu sercu, wyznając przy 


sposobności Robertowi: 


—Czy w'esz, że żona lwoja jest na” 


prawdę bardzo miła? 
O! — zam ał się młody człowiek, 
— to mi dopiero odkrycie! 

— Och! wiem dobrze, że to nic no* 
wego dla ciebie, 

No, oczywiście. Jakkolwiek nie 
kochamy się do szaleństwa, pom mo to 
zgadzamy sie dobrze, 

Irena doznała znienacka  ściśrienia 
serca Podczas gdy Robert, odwróc wszy 
oczy, zachwalał jej zalety świeżo nabyte” 
go auta, matka jego przypomniała sobie 
nagle, że Jacques, ukochany jej maż, któ 
rego zapomnieć nie mogla, w pierwszych 
czasach, gdy zdradzał ja. m'ewał takież 
same ucieka'ace spo!rzenia į ironiczną into 
nację głosu Może Robert odgadł pos; dze 
nia matki, bowiem pożegnał ją doś- rap” 
tewnie, 

Kilka tyglni później, pewnego rana, 
gdy Irena kończyła ub'ersć się, syn jej 
zawiadomił ją te'efonicznie, że żona jego 
zraniła s'e wypadkowo. 

— Nie poważnego, — oświadczył. 


— 


N- 105 


ma wa 


Nieszczęśliwy wypadek inżynie*: 
podczas sądowej wizji lokalnej. 


Ze Lwowa donoszą: 

22 marca b. r. u zbiegu ulic 3-go Ma- 
fa i Słowackiego wydarzył się śmiertel- 
ag wypadek przejechania Mikołaja 

ołszańskiego, robotnika miejskiego, 
na którego najechało auto pocztowe, 
prowadzone przez szofera Jakóba Moj- 
saka. Zbrodniczego szofera ujęto i o- 
sadzono w więzieniu. 

W związku z tym wypadkiem za- 
rządził sędzia śledczy dr. Cisło, wczo- 
raj o godz. 6-ej rano wizję lokalną na 
miejscu katastrofy. Komunikacja na od- 
cinku ul. Słowackiego i 3-go Maja zo» 
stała na czas wizji lokalnej zamknięta 
kordonem policji, poczem obwiniony szo 
fer Mojsak demonstrowzł swoją jazdę 

W wizji tej m. in. osobami urzędo- 
wemi brał również udział rzeczoznaw- 


ca sądowy w sprawach drogowych. zn. 
w we Lwowie architekt inż. Jankowsk 

pewnym momencie, podczas gdy s: 
fer Mojsak demonstrował swą iazdę 
inż. Jankowskiemu zrobiło się nagle t 
słabo, że 

npadł na ziemię. 

Zawezwano natychmiast pogotowie r 
tunkowe, a przybyły lekarz stwierdzi! 


że inż. Jankowski uległ paraliżowi ca 
łego ciała, poczem odwiózł go kare! 
pogotowia do domu. Stan inż. Jankow 


skiego, jak się dowiadujemy, jest bardz 
groźny. 

Wskutek tragicznego wypadku inż 
Jankowskiego, uległa wizja lokalna pev 
nej zwłoce i dopiero po przybyciu rze: 
czoznawcy inż. Elsowikieśo, została za 
kończona. 


Separowana żona przemysłowca 
właścicielką domu schadzek. 


Z Krakowa donoszą: 

Wielkie wrażenie wywołała w Kra- 
kowie wiadomośc o wykryciu tajnego 
domu schadzek, w którym zbierała się 
młodzież gimnazjalna w towarzystwie 
krciet lekkiego prowadzenia i spędza- 
ła czas na niedozwolonych „rozryw- 
kə |* zakrapianych alkoholem Mie’ 
szem schadzek bv's mieszkar:e 45-let- 
nie! Wandy Chm:uskiej, separowanej 
źtiny przemysłowe: grzy u! Jagiedsn 


"a 8, 
omocnicą jej była 2Ż0-lełnia Anna 
Kaczmarczyk, 


manikurzystka. 
Afera ta doszła do wiadon'oćci władz 
dzięni doniesieniu dwóch uczrićw, ki- 
rzy jednoczesnie oskarżyli okie kobiety 
o uwiedzenie, 

W najbliższym czasie odbędzie się 
rozprawa sądowa. w czasie której prze” 
suną się przez salę sądową liczni gim- 
nazjaliści niektórzy z nich synowie zna- 
nych w mieście rodzin. — Proces zapo- 
wiada się sensacyjnie Odbędzie się on 
trzy drzwiach zamkniętych, gdyż oma- 
wiane będą na nim bardzo drastyczne 
momenty i szczegóły, 


Pięć złotych na wódkę. 


Dwie wizyty awanturników. 


Z Poznania donoszą: 

Widownią zuchwałego napadu ra- 
bunkowego był ubiegłej nocy Antoni- 
nek, O godz. 2030 do otwartego miesz- 
kania Stanisława Elmana wtargnął 22- 
letni Tadeusz Ruczkowski i 27-letni Jó- 
zef Lech, obydwaj uzbrojeni w kije. 
Pod groźbą zabicia zażądali od Elmana 
5 zł na wódkę, Gdy Elman oświadczył, 
że gotówki nie posiada, napastnicy po- 
częli się pad nim znęcać i porozdzierali 


na nim iais 

oszułę na strzępy. 
Po pobiciu podsunęli mu notes, w któ- 
rym zmusili go do wypisania oświadcze- 


nia, że da im 5 zł. gdy przyjdą po raz 
drugi. Przytem bandyci zagrozili El- 
manowi, że rozdartą koszulę będą ma- 
czać w jego krwi. 

Bandyci zbiegli i powrócili około 
północy. Gdy przyszli po raz wtóry, 
drzwi były już zamknięte Zaczęli do- 
bijać się pałkami i żadali wydania 5 zł. 
Gdy Elman jednak nie otworzył, bam 
dyci zbiegli, spostrzegłszy że obudzili 
swem zachowaniem sąsiadów, Zarzą: 
azono pościg przy pomocy policji i 
ujeto złoczyńców w stodole Stanisława 
Boruckiego w Antoninku. Obu odstawio 
no do więzienia. 


Koła lokomotywy rozszarpały na strzępy 
zawiedzionego artylerzystę. 


Z Wilna donoszą: 

Dwa wstrząsające wypadki samo- 
bójstw wydarzyły się na przejazdach ko- 
lejowych wpobliżu Wilna. 

Pierwszy wypadek aeg się o 
godz. 7-ej rano na szlaku Wilno - Po- 

rubanek, gdzie pod pociag osobowy 
Nr. 311 rzucił się bombardjer 2 baterji 
1 PAL. St. Różycki, którego koła loko- 
motywy rozszarpały na strzępy. 


|na. porządkując szufladę, wypadkow" na- 


cisnęła cyngie! .. No nic... tylko pęxnięte 
żebro... Szczęść e, naprawdę. Po trzech 
tygodniach nie będzie śladu... 

Irena podniosła wzrok na syna, 

— Wypadek? — rzekła, — Czy na* 
prawdę tlko wypadek?.. lękam się 
swych myśli.. Arlette jest bardzo wrażł 
wa... przeczulona... Zmartwiłeś jð, praw 
dcpodobn'e... Przyznaj się, że chciała po 
| pełnić samobójstwo... 
| Zzirytowany, Robsrt wzruszył ramo- 
| aami, ale wobec matki, która zawsze byla 
"ego powiernicą, stał sie znowu dawnem 
dzieckiem: 

= No tak, okł=małem ciebie, mamo 
Ni- chciałem. byś wiedz'ała, 

Mężczyźni są mężczyznami, Nigdy nie 
sadziłem, że pospolita przygoda, c której 
Arlette dowiedzia'a się jakimś n eszczęśli 
wym przypadkiem, mogła ja skłonić do 
podobnego gestu. Coprawda moja żona 
rst kłebkiem nerwów... 

Irena słuchała słów syna z osłupieniem 


Powiedział: „Mężczyźni są mężczyzna” | 


Drugi, równie wstrząsający adek 
eton się na linji  Nowo-Wilejka- 

ilno, Pod zdążający pociąg osobowy 
Nr. 1726 rzucił się nieznany osobnik, 
któremu koła pociągu 

obcieły głowę, 

oraz pogniotły klatkę piersiową. Ma- 
szynista zatrzymał pociąg. znaleziono 
jednak już tylko skrawioną bezkształ- 
tną masę, 


— Dawniej, — pomyślała, — dba 
łam tylko o siebie. Arlette zasługu;e na 
coś więcej ponad pospolite współczucie! 
Biedne dziecko! Ot czę ją najserdeczniej 
szem przywiązaniem |! 

Tego tylko pragnęła, gdy po ‘ilku 
dniach przestąpiła próg małego pawilonu. 
Postanowiła, że uda zupełna n eśv'iado- 
mość, lecz pom mo to Iczyła na zaufanie 
Arlette ` 

S nowa jej przywitała ją 
śmiechem: 

— Mama jest bardzo d bra, że przy” 
szła.. Ale proszę nie litować sie nade- 
mną. Jest mi już nieme! zume!nie dobrze... 
Tylko o tobie wciąż myślę, moje 
dziecko... 

=- Nie zasługuję na to. Jestem strasz- 
ną niezdarą... 

Arlette śmiała się, a Irena w jej jas 
nych oczach czytała wvzwanie. Zupełnie 
tak samo, jak cna, przed laty Irena chłcd- 
pem i odpomem spojrzeniem zniechęcała 
„litościwe” dusze. 

— Robert gryz! sie, — rzekła jeszcze 


jasnym u 


mi”. Czsli wszyscy jedn*cy. I on także, Arlette, — ale zapewniam mamę, 3: ne 
jak i Jacques, nie robił sobie żadnych wy było czego Tyle jeszcze czeka nas rado 
rzutów: wszystkiemu winne były nerwy ści w żsciu... 


| żony. Występując obecnie w obron'e syno | 


wej, niekryła sweso oburzenia: 


| — Żle się stało, — rzekła, — bardzo 
> 


Za k'lka dni odwiedzę Arlette, 
— Jeżeli chcesz, — cdpowiedział Ro 
bert po chwili milczenia = ale nie pown 


— Moje kochane dz'ecko, =— rze':ła 
Irena, — jesteś mi bardzo droga... 

Arlette wydawała się zdziwiona i przy 
zryzła usta. 

— Nie watp'e o tem. mamo, ale wy- 
bacz mi. Miałam dziś jedenaście wizyt i 


Bagatelka. feż:|' pozwolisz zajde d> cie- na dowiedzieć się, że wiesz, o co chodz: znienacka czuję sę bardzo zmeczona... 
Dla c'ebie t calego śŚwłała jest to zwy- Niech mnie mama nie cału'e... strasz wie 


bie po południu i op-wiem ci, o co chodz 
4 Zjawił się, istotnie, o wpó! do pią” 


tej. 

— Nic poważnego, -- powtórzył raz 
jeszcze, — i na szczeście. zresztą... 
jednej z szuflad mego biurka trz mam 
zawsze nabity browning, dla bezn eczeń 


cza”ny wypadek tylko. 


chowam dyskrecję... 

Gdy została sama, uświadomiła sobie 
w całej rozciagłości, do jakiego stopnia 
zamębiła ją ta rewelacja. 


| czuć mnie jodoformem. Za dwa tygod* 
e, — rzekła Irena, -— za” nie sama 


odwiedzę mamę... 

— A więc do w dzenia! Wkrótce. 
— Do widzenia mamie!... 

Irena, chwiejąc się na nogach. znala- 


Beztroski, jak zła się na ulicy, Deszcz wiosenny zrosł 


stwa, wskazanego w dzisiejszych czaach ì jego ojc'eć, Robert należał do ludzi, któ, chodniki. 


wobec tego. że mieszkamy za miastem, w 
pawilonie... Dość, że moja nieszczęsna żo 


rzy beż cien'a skrupułu potrafią skrzyw* 
„dzić kobieta. 


— Jestem sama, — pomyślała, — i 


zawsze pozostanę samotna. Tłum, L, M. 
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Generalne porządki 


w Pol. Zw. 


Nówy zarząd Pol. Zw. Towarzystw 
Kortr: kich, szanujący obecnie stosun- 
ki w zwłązku tym panujące, przystępu- 
je do wznmiożoncj pracy organizacyjnej. 

W tych dniach Zarząd powołał do 
życia cztery komisje: 

Komisja Sportowa w składzie: Woji 
kiew*cz, Łopiński, Pobudejski 1 Mikulski. 

Komisja Dyscyplinarna: Pobudejski, 
Woitkiewicz, Chyliński. 

Komisja Statutowo-rezulaminowa: R 
Lange, Jankowski i Pfeifier, 


Kolarskim. 


Komisja do spraw sędziowskich: Jan 
kowski, Pfeiffer t Łopiński. 

Znany zawodnik kolarski 1 wieloletni 
działacz w tej gałęzi sportu, Franciszek 
Szymczyk, został pozbawiony na zasa- 
dzie uchwały zarządu Pol. Zw. Tow. 
kolarskich — prawa piastowania manda 
tów w kolarstwie oraz sędziowania na 
okres 3 lat — za samowolny współudział 
w organizowaniu turnieju piłki koszy- 
kowej na rowerach w cyrki warszaw- 
skim. 


Polski yacht żaglowy 


ruszy w podróż 


Pieciu młodych żeglarzy naszych, a 
mianowicie: 4. Bocianowski, E. Hajek. 
J. Bronikowski. J. Kalewski i A. Braun. 
żami eszają udać się na yachcie żaglo- 
wym z motorkicm w podróż dokoła 
Afrvkl. 

Szlak drogi prowadzić będzłe: z Gdy 
m. morzem Północnem. kantem- La 
Macie. oceanem Atlantyckim. morzem 
Śródzemnem przez Port Said, morze 


dookoła Afryki. 


Czerwone, oceanem Indyjskim, cea- 
nem Atlantyckim — na wody europei- 
skie do Gdyni. 

Podróż obliczona jest na okres 

do trzech lat. 

Trasa wyniesie około 72.000 klim. Yacht 
podróżować bedzie pod polską banderą. 

Młodzi żeglarze poszukują obecnie 
kutra lub yachtu żaglowego. 


Strzeleckie i łucznicze zawody harcerskie 
w Poznaniu. 


W dniach 18—20 b. m. odbędą się w 
Poznaniu szóste harcerskie centralne 
rawody strzelecko-łucznicze, w których 
wezma udział zwycięskie zespoły strze 
leckie 1 łucznicze wszystkich chorągwi 
harcerek | harcerzy w liczbie 100 za- 


wodników. 

Komenda chorązwi poznańskiej, któ 
rej powierzono organizacie zawodów, 
powołała orewanizacyjny komitet wyko- 
nawczy, z płk. dypl. Więckowskim na 
czele. 


Robotniczy mistrz Polski „Widzew“ 


na Górnym S!ąsku. 


Połonja pińze: 16 bm. gości drużyna mi 
trza polskiego „Widzew” (Łódź) w Wik. Haj 
dukach Obie drużyny należą do najlepszych 
klubów robotniezych, Mecz ten odbędzie sig © 
godzinie 16 na boiska „Ruch” w Wik, Hajdu- 
kach, „Widzów” (Łódź) stawi najlepszą druży 


Polscy szermierze nie 


ię do zawodów i pokonała przed kilku tygodnia 
ni najlepszą drużynę z Ligi Państwowej Ł. K. 
S, Łódź 1:0. RKS. Wielk, Hajduki stawi swoich 
hajlepszych graczy do zawodów: Kusch, Ko: 
mander, Frost Sontag, Cuber i Kubsder. 


jadą do Monte Carlo. 


Wygórowane żądanie organ zatorów. 
Czwótka waszych najlepszych szer- | kazuje — proponowańe przez organi- 


mierzy udać się miała w dniu dzisiej 
szym (13 b. m) do Monte Carlo na mię 
Jzynaradowy turniej szabiowy. 

Wyjazd ten nie dojdzie jednak da 
skutku 1 na planszy w Monte Carlo za” 
braknie naszych zawodników. <Jak śię 


Szermiercze mistrzostwa 


zatorów w. unki finansowe zostały w o- 
statnicj chwili zmiemone 

w sensie dla nas niepómyślnym, 
wobec czego Polski Związek Szermier 
czy zrezygnował z wysłania naszej, ck- 
spodych, am | 


Europy 


z udziałem Polski. 


W połowie czerwca rozegrane zostaną w 
Budapeszcie szermiercze mistrzostwa Europy, 
Dotychczas udział w zawodach tych zgło: 


sili zawodnicy następujących państw: 
Węgier, Austrji, Anglji  Holandji, Jugo- 
sławji. Francji, Szwajcarji Szwecji i Polski, 


Piłkarz Legji poznańskiej 


rozszarpany przez pociąg. 


Z Ostrowa donoszą: 


Popelnił w Ostrowie samobójstwo  szere- 


drużyny, rzucił się pod pociąg osobówy 
idący do Poznania, 


gówiec 60 pp. Biedermann z Poznania, członek | Rozszarpane zwłoki snaleźli kolejarze. 


II drażyny piłki nożnej „Legji” poznańskiej. 


Przyczyny  rozpaczliwego kroku znanego 


Tragieznie zmarły Biedermann, który w ubiegłą | sportowca dótychczas nie wyjaśniono. 


oiedzielą uczestniczył jeszcze w zawodach swej | 


Zuzanna Lenglen 
znowu na korcie tennisowyrmt.| 


Słyńna w swoim czasie tennisistka francu- 


Zaranna Lenglen, jak wiadómo, przeszła na 


ską, wieloletnia i niępokonana mistrzyni świa” |zawodńictwo, W tych dniach wystąpi jednak w 
ús, Zozanna Lenglen, obecńie po paru latach |gronia amatorów na turnieju w Biarritz, orga | 


przórwy 
wraca na kort, 


nizowanym na cele dobroczynńe, 


—-— 


Świeta wielkanocne. 
Poczta, sady, Kasa Chorych i Pogotowie. 


w W ókresie przed świętami | w cza 
sie świąt, we wszystkich urzędach pań- 
stwoych następuje przerwa w urzędowa 
niu. 

Urzędy państwowe czynne będą w 
Wielki Piatek I w Wielką Sobotę do go- 
dziny 12-ej. W niedzielę i poniedziałek u- 
tzędowanię przerwane. 

Sądy w piątek czynne są norma!nię, 
odbywają sie również sesje, w sobotę 
ratomłast sesyj sądowych niema wy: 
znaczonych. zaś odbywa się normalnie 
dò godziny 13.30 poczem następuje dwud 


ńniowa przerwa. 
POCZTA. 

cyana jest w piątek i sobote normalnie 
do godziny 17-61. W niedzie:s następuje 
całkowite unieruchomienie. w poniędzia 
fek zaś w głównym urzędzie nastepuje 
dwugodzinny dyżur od 9—11-ef oraz icd 
norazowe doręczanie poczty, 


TRAMWAJE 
rodmiejskie kursować będą normalnie 
Miejskie zaś w sobotę zjadą do remizy 


es godzinie 20-ei. poczem wyruszą na 
miasta w niedzielę od godz. 13-ej. 


W MAGISTRACIE 


wszystkie biura czynne są normalnie w 
piątek do godziny 13-ej, w sobotę zaś di 
godziny 12-ej poczem następuje dwu 
dniowa przerwa. 

Pogotowie ratunkowe miejskie czy! 
ne jest hez żadnej przerwy przez cały 0 
kres świąt 


W KASIE CHORYCH 


normalne urzędowanie trwa w piątek 
do godziny 12-ej w sobotę również do 


| 


JT WÓD 


Już wkrótce w „Echu”! 
Pełna humoru serja 


przygód dwóch małych nicponiów p. t 


„Mitel i Wark na szerokim Świecie 


a m. 


-vnt 


> 


Przygarnęci przez emerytowanego oficera marynarki handlowej wujka Toma i jego 
żonę ciotkę Teklę, odpłaceją się swym jedynym krewnym i opieku- 
nom czarną niewdzięcznością. lysiące iragi komicznych nieporezu- 
m eń! Pełne humoru powikłan'a! 
Wicek i Wacek staną się wkrótęe ulubieńcami młodszych i star- 
szych Czytelników, dla których zdrowa wesołość jest miłym gościem. 


Sport w kilku słowach. 


| (—) W związku z mającemi się odbyć w 


godziny 12-cj, w niedzielę następuje cał | 


kowita przerwa, w noniedziałek zaś wy 
znaczone są specjalne dyżury, dla za- 
latwienta spraw nagłych. 

Pogotowie Kasy Chorych czynne jest 
bęz przerwy. 


KINA I TEATRY 
w czwartek. piątek i sobotę zamknięte. 
Przedstawienia rozpoczną się w niedzie 
lę, jak we wszystkie inne dni świątęcz- 
ne. 


SKLEPY ORAZ INNE ZAKŁADY 
aż do piątku włącznie otwarte są do go 
dziny 21-ej. W sóbotę o godzinie IS-ej 
następuje zamkniecie sklepów na okres 
dwudniowy. Inne zakłady gastronomicz 
ne, zależnie od kategorii przerywają swe 
działańia handlowe na kilka godzin. 

Apteki otwarte są bez przerwy c0- 
dziennie od godziny 10-6j do 22-ej przez 
cały okres świąt. 


PIENIA WIELKOPOSTNE. 


Z okazii g0-letniej rócznicy śmieraj Króta 
Królów. Chór Tow. Śpiew „Echo“ 

prof. K. Prosuaka w Wielki 
Ire; w kościcie Św. Krzyża wykora: „Stabat 
Mater”. „Siedym Słów Chrystusa“ 1 wiele in- 
nych utworów. przy współudziale solistów 9p- 
Szora | Kabaia. 

e —o 


pod dyr. | 
P.atek o godz. ; 


roku bieżącym meczami w piłkę wodną o wej. 
ście do jigi waterrpólowej, w których weżmie 
udział również Łódź. zostaną rozegrane pierw- 
sze mistrzostwa okręgu (drużynowe) w pilkę 
wodną. W mistrzostwach prócz utworzonej Już 
we roku;ubiegiym drużyny ŁKS-u, wezmą u 
dzak -Makkabi —Triufafu i prawdopodchiue 
SKS'u, > : 

(—) Sezon tennisowy rozpoczyna się w Ło- 
dzi już wkrótce, Korty teunisowe Łódzkiego 
Klubu Sportowego zostały już oddana do użyt. 
ku publicznego, przyczem cennik został ze wzgię 
du na kryzys gospodarczy, znacznie obniżony 

(—) Przyjazd doskonałej drużyny” pilkar- 
skiej „Gedanja” z Gdańska do Łodzi nastąpi 
definitywnie w dn. 21 maja. Meca: ten zostal 
przez LKS już ostatęcznie zakontraktowany, 
„Godanja” w roku bieżącym znajduje się w 
doskonałej formie i w rozgrywkach Ligi gdań. 
skiej pretenduje poważnie do pierwszego miej 
uca, 

(—) W dniu dzisiejszym odbędzie się w lo 
kalu ŁOZGS-u, o godzinie Z0-ej, rozdanie na 
ER i dyplomów przysłanych przez Polski 

wiązek Gier Sportowych zespołom łódzkim, 
k'óre zdobyły w roku ubiegłym w rorarywkach 
giar sportowych tytuły mistrzów Poiskij, Na“ 


grody takie przysługują następującym zespo- 
łom łódzkim: w siatkówce męskiej i hazenie — 
zespołom ŁKS-u oraz w koszykówce żeńskiej 
- (nP. 

(—) W dniu jutrzejszym o godzinie 19'ej, 
cdbędzie się walne zebranie sekcji gier sportos 
wych EKS- w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrkowskiej 174, 

(—) W Warszawie w turnieju piłkarskim 
Hakoah zremisował z warszawskę Makkabf 
2:2 (0:1), 

(—) Związek włóski zgodził się na propo” 
zycję Warszawianki przełożenia dyśtansu z 8 
kim, na 5 kim, w wielkim biegu o „Grand Pre" 
mio Milano* w Medjolanie dnia 7 maja. W bie 
gu tym ma startować również Kusociński. 

(—) Na turniej tennisowy w Wimbledonie 
przybywa drużyna amerykańska w następują- 
cym składzie; Vinez, Schields, Gledhi! Ryn, 
Sutter i Lott, 

(—) Termin mistrzostw  lekkoatletycznych 
Polski został przez PZLA w zgodzie z okręga 
mi przesunięty o tydzień wstecz na 1—2 lipca, 
Przesunięcie terminu mistrzóstw znajduje się w 
związku z wysłaniem czołowych polskich lekko 
atletów polskich (Kusocińskiego, Heljasza i 
Pławęzyka na mistrzostwa Anglji, 


Mąka, słonina, 


kasza i mydio 


dla najbiedniejszych na święta. 


Łódź. dnia T3 kwłetnia W zwiazku ze 
zbiltżającemi się świeiami Wielkanocnemi ya- 
równo komitet grodzki iak | powfatowv DrZY- 


gotował specialna akcie świąteczną którą Pro 
wadzona będzie niezaleznie od normalnych 
świadczeń komitetów, 


W Łodzi komitet urodzki » dotacji premiera 
Prystora przygotował trzy kategorie bonów 
ma żywność  dlą dużych. średnich i małych 
rodźin. Przy pomo:v tych banów  bezrobotuć 
i najbiedniejsj otrzymają 

świąteczne orndukty żywnościowe 
tluszcz i mydło. Mość tych wydawanych pro- 
duktów zależna będzłe od wielkości rodzin 
Rozdawniectwem świątecznych bonów  źżywno- 


Porządki 


ściowych z polecenia premiera Prystora sab 
mie się policja, 

W powiecie świąteczna akcja żywnościowa 
prowadzona bedzie równięż mrzez orzany pole 
cyjne z dotacji prezesa Rady Ministrów, 

W Zgierzu. Konstantynowie Aleksandrowie 
i Rudzie Pabianickiei, policia rożdawać be- 
dzie naibiedniejszym 1 bezrobotnym bony t 
powaźniajace do otrzymania w Smółdzielniach 
3 kę. maki pszennej L kg, słoniny 2 i pół kg. 
kaszy I 1/4 mydła. 

Wszyśiko to otrzymają ma bon naibiedniefs! 
| bezrobotni . w Zglerzu, Aloksandrowie. Kon- 
stantynowie | Wodzie Pabianick'el — niczależ- 
nie od normalnej pomocy udzielanej przez ko- 
mitet, 


wiosenne 


w powiecie łódzkim. 


Łódź, dnia 13 kwiełnia, Znałdulomy s'e uj 


prógu sezonu letniogo, Jeszcze kilka tvecdni 
a  ©PUŚCIMY 
ułosiemy sle na letniska podm ejskia, 

Z dośwładczenia wiemy doskonale. że pa- 
mimo wydanych przepisów władz  starośc.ń- 
skch — zastajemy naszą wilegjaturę w god. 
nym pożałowania stane. wsząd wyziera 
brud, mieszkanią mieodremontowane  ubikacia 
niczaopatrzona roznosi wokół niemiłą woń. 
woda w studni zanięczyszczona, a wokół 
domostwa gulia ostatnie 

zeszłoroczne śmieci, 

Jedno jest oczywiste: wwdano polecenia pò- 
rzadkowó„sanitarne ale zapomniano przypilno- 
wać ich ścisiego wykonania, 

Czy w roku bieżącym również  czeękżją 
nas podobne przykre miespodztanki? 

Zwracamy slę z tą sprawą do łódzkiego 
starostwa powialowego gdzie prosmy © 
garść informacvj, 

W świetię uzyskanych władomości o porzad 
kach wiosennych na 'etnfskach — widać że w 
roku bieżacym władzę adminłstracvine spo- 
ctalnią słę tem zalęiy 

Zasadniczo moją siale przepisy sant- 
tarne, które oDowiązuja wszystkich wlačc'ole 
li letnisk ł muszą być ściśle przestrzegana. 
Starostwo grodzkie wszakże z wiosną zdy 
sprawy letniskowe stają sie specjalnie aktual- 
ne gdy łodzianie tlrmnie przenosza Se na 
wies — wydaje. przypomnienie władzom noli- 
cyinym aby przybilnowały wykonanie tych 
przopisówa 


rozpa'one mury miejskie I prze-| od 


I tak też się stala obecnie. Jednak na tem 
Starostwo nie poprzestało. Niezależnie bowiem 
tego że nad wykonywan.em prscpsów 
porządkowo — sanitarnych czuwa polícia — 
zorzanizowane zostały które z koń- 
cem kwietnia rnszą do miejscowości letnis- 
kowych i dokonają lustrach mieszkań zwrócą 
baczna uwagę na ubikacje 1 zbadają wodę. 
W skład takiet komisii wchodzi lekarz urzed- 
mik Starostwa | przedstawie:el poleit. 

_ Szczególną uwacę Starostwo łódzkie zwró- 
cło na skupiska letniskowę, 
mai WIK m OT, AW WOP OO ZZO OWE RZE 


Co nas po pracy rozweseli? 
Teatry i kina nieczynne. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grzybowa z łazankami. 
Purée kartollane i szpinak z jajami. 
Legumina ryżowa z jabłkami, 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Walerjanowi. 
Wschód słońca 4.46 
Zachód — 18.28 
Długość dnia 13.b2 
Przybyło dnia 5.50 
Tvdzień 15. 


Ri z 


=~ 


e 
Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA Z OIGO ZAGRANILA 


Londyn. złoty (za 1 ft. st.) zamk, — 3137: 
Prata. (ža 100 złotych) 384 u0: Wsodeń ba: ku. 
790%, Zurych. złoty (za 100 złotych) san kn. 
= 5310: Berlin, złoty (za 100 zlotych) nem 
większż — 46.85—47.25: wpłaty na Warszaty 


4710—47.30: na Katowice 47.10—470: ra P> 
znań 47.10—4730: Gdańsk. złoty (za Mu zło 
tych) 57.44- 5756: telegraficzne wołaty © 
Warsżawe 57 43>—57 55 

Paryż. 13 kwietnia. Londyn 86.46: Now: 


Jork 2536; Szwalcana 49075 


BAWELNA, 
Liwepnol. 13 kwietnia. Loco 5.35: kwieci 
508: mai 500: czerwiec 509 
Egipska, 13 kwietnia. Loco 7.44: mai 707 
lipiec 5.16; październik. 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


DALSZA ZNIŻKA LONDYNU, 

Na zebramu gisłdy pieniężnej przeważał na 
strój zwyżkowy. Wyjatek stanowiły Londyn | 
Nowy Jork. Dewiza anzlelska straciła dalsze T 
gr. ma I ficie. Nowy Jork — kabel byt ta- 
szy o I gr. na I dolarze. 


PAPIERY PAŃSTWOWE __ COKOLWIEK 
MÓCNIFISZE. 

Dula! pożyczek premiowych. naogół dość 6- 
żywiony wykazał zwyżki kursowe. 31 mół 
proc Pożyczka Budowlana początkowo b. moc 
ta zakończyła zebranie na poziomie niezmie” 
niony. Dolarówka była droższa o I zł. na 
Sztuce, zwykłe ndcinki 4 proc Pożyczki Inwt- 
stycyjnej o 50 gr. 


MOCNIEJSZE USPOSORBIENIE DLA 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 


Dział stołecznych papierów lokacyjnych oe 
chował nastrój mocniejszy przy -żywszych ©- 
brotach. 4 i pół proc Listy Zastawne Ziem 
Warsz. zyskały 0.50 proc. 7 proc. Listy Ze- 
stawne Ziem. Warsz. (dolarowe) w porównaniu 
do ostatnich oficjalnych notowań z dnia 28.4 b. 
r. zwvżkowały o 350 proc. 8 proc. Listy Za” 
stawne m. Warszawy natomiast podniosły się 
o 0.25 procent. 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 

Dzłał papierów  dywidendowych był ber 
dziej ożywiony przy ocólnei zwvżce kursów 

Z metalurgicznych przedmotem tranzakcyj 
były Lfipoo ' Starachowice, z których pięfw= 
sze w stosuniu do ostatnich nołowań z dnia $ 
b m. podniostv się o 75 er. na 1 akcji 25'zło” 
towel Starachowice natomiast zyskały dałszą 
20 gr. na sztuce, 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 75.00; Lilpop 11.00; Starachoj 

wice 10-—10.10 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA, 

Warszawa, 13 kwietnia. Urzedowa 
Giełdy Zbożowo-Towarowej. ceny ża 87 pa 
parytet wagon Warszawa, w handlu burt 
wym. ładunek wagon.: kursy ustalone na pof 
stawie cen gieldowych: pszenica czerwona jas 
ra szkilsta 775 gl 38.50—39.50:; pszenica jednot 
ta 742 gl 37.50—39.50; pszenica zbierana 731 pi 
36.50—3/.50 Ogólny obrót 367 tonn, w tem ży” 
ta 100 tonn, Usposobienie spokojne. Reszta go 
towań bez zmiany» 

Poznań. 13 kwietnia, Urzędowa ceduła Gel" 
dy-Zhożowęj | Towarowej. w Wat 
runki: handeb hurtowy. parytet Poznań, dostę= 
wa bieżacą, za 700 kz. Kursy.. ustąlonę na y 
stawie cen tranzakcyjnych: żyto 162 tonn I 
Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyj- 
nych: żyto 1775—18.00 (usp, spokolne): pezes 
nica 38.00—36.00 (usp. stałe); jęczmień 681601 
gri 1425—1500 (usp. spokojne): jęczmień 643" 
562 grl 13.75—14.25 (usp. spokojne): owies 1154 
—1200 (usp- spokojne): mąka żytnia 65 proc. z 
work 27.50—23.50 (usp. spokojne): mąka pszen= 
na 65 proc. z work, 54.00—56.00 (usp. stałe)£ 
otręby żytnie R.25—900: otręby pszenne 9.00—- 
INON, — pszenne grube 10.25—]1 25; rzepak 
45.00-—46 00; gorczyca 42.00—48,00: wyka 1250 
—1350: peluszka 1200—1300; goch Wiktoria 
2100—2300: groch Folgera 34.00—37.00: tubis 
niebieski 7.09—8.00: łubin żółty 8.50—0.50; s6= 
radzla 11400, ziemniaki iadalne 190—2.00: sło” 
wà ows'ana uzem  1.75—2.00: prasowana 
2.00—2 25: słoma jęczmienna prasowana 200— 
235: siano luzem 450—3.00: słano prasowane 
530—560: siano madnoteckie luzem 500—550: 
slano nądnoteckie prasowane 600—650. Ozólna 
usposobienie spokolne. Tranzakcie na odmicn= 
nych warunkach: żyta 160 tónn: pszenicy 135 
tann: jeczmien'a 25 tonn: maki żytniej 15 tomni 
otąb żytnich 40 tont; otrab pszennych 35 tonm: 


OESS EEE 2 DY REY 


Pobór rocznika 1912 
trwać będzie do 30-go czerwca. 


Na zasadzie art. 3 Ustawy o borze rò 
kruta z dnia 15-g0 lutego r, b. Oras Użiwy 6 
powszechnym obowiązku wolskowym zgodnie 
z rozporzadzeniem Ministra Spraw Wiskowych 
p, Pm łódzki Hauke-Nowak wwdał zas 
rządzenie w sprowie poboru miężczyzn tredze- 
nych w roku 1912, = 

Do poboru głównego który rozpoczyna 
slo z dniem 2-go maja r b. winni sie stawić 
wszyscy mężczyźni urodzeni w raku 1913, 3 
mężczyźni którzy w raku - ublezłvm uznani gòr 
stali za czasowo niszdolnych do służby wols 
skowej (kat. B.) 3) meżczyźmi którzy zęlosłi 
sje da ochotniczej służby wołskowei przed 0- 
siąznięciem więku poborowego o (le nia od- 


służyli całkowicie ustawewezo kresu czynnej 
służby 4) meżczyźni którzy w roku bież. 
ułożył we właściwym czasie w PKU, anta 


o przyjęcie do służby ochotniczej. męż: 
czyźmi którzy mie ukończyli jeszcze 50 lat 
życia a którzy uzyskali obywatelstwo oot 
skie od czasu Powstania Państwa Polskiego % 
drodze nadania lub przez akt chąrakteru kon. 
stytutvwnezo t. }. orzez uznanie oraz 6) mież. 
czyżmi. którzy do lat 590 z łakichkołwiek powo- 
dów mię uczvni'i dotychczas zadość obowłfar- 
kówi stawienia się de poboru. 

W myś! zarzadzenia p, wolewodv pobór rocz 
nka 1912 w Łodzi rozneczyna sle z dnfem J-" 
maja į trwać będzie do dma 30 czórwca f, b 


ŚWIATECZNE WYCIECZKI DO KRAKOWA 
1! WARSZAWY, 


Olbrzymia przedsprzedaż biletów 1 wiśle 
ka liczba zzłaszalacvch siłę sa najlepszym do: 
wóodem jak szczęśliwą była fnielatywa $yn- 
Gćykatu Dziennfkarzy Łódzkich  zórzanizówą: 
nia dwudniowych wycieczek  wiolkamocnych 

rakowa | Warszawy Wycieczką do Kra 
kówa wyjeżdża z dworca Fabr. w sò LILA 
2330 — wraca do Łodzi we wtorek rano, Bi. 
lety w oblo strony wras zo zniżkami do mw- 
zł. 13.30, 

Do Warszawy wyjedziemy .Zfelonem Ps. 

ressem“ z dworca Fabr, w niedzicię o 747 
owrót w poniedziałck w nocy Micisca mp 
merowane wagon bar-dancirg zniżki do tea 
trów Bilety w óbie sironv zł, Am Nic 
wielka iing pozostutvch hieców do rahvcie 
w Wagon-Lits. Piotrkowska s, oraz w Orhi 
bi€. 
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Zapach tytoniu zamienia psa w bestję. 


Czworonożni 


Czas: północ. Miejsce: odcinek grani- 
y belgijs o- francuskiej, gęsto zalesio- 
y. rzemytnicy tytoniowi skradają 
ię bezszelestnie kryjąc się za drzewa- 
11 przypadając za zarośla; na smyczy 
ńodą psy. Cel: przemycić do pogra- 
icznego chutoru na ziemi francuskiej 
iziesięć funtów taniego tytoniu, kupio- 
ego w Belgji po zł. 1,80, a mogącego 
»yć we Francji sprzedanym z zyskiem 
Jziesięciu złotych na funcie. Sto złotych 
ra parodzinną „pracę”. Rzecz warta za- 
shodu, tembardziej że szmugler nic nie 
ryzykuje, 

chyba życie — swego psa. 

Grobowa cisza panuje w uśpionym 
lesie. Nagle coś  zaszeleściło i lotem 
strzały, sylwetka olbrzymiego psa prze 
biega trasę graniczna, pędząc co sił na 
terytorium Francji. 

Niewłajemniczony, natknąwszy się 
z bliska na sunącego przez leśne mroki 
czworonoga, opiętego w skórzany pan- 
cerz, objuczonego torbami, z kręgiem 
ostrych kolców na karku i drągiem pół 
metrowej długości na grzbiecie, gotów 
pomyśleć, że ujrzał jakąś leśną zjawę: 
„czy to pies, czy to bies?" 

Aliści francuska straż celna wie do- 
brze co się święci: oto w tej właśnie 
shwili, dziesięć funtów tytoniu przem- 
knęło pod ich nosem 

na stronę francuską. 
Prosty pies — owczarek lub wilczek — 
zrobił psikusa państwowemu monopo- 
lowi! 

lecz celnicy gotują już kontrakcie 
spuszczają ze smyczy swojego psa t. 

zw. „zabijaka”, wytresowanego na psy 
szmuglerskie. Rozpoczyna się pogoń i 
za chwilę „zabijak* dopada „przestep- 
cę*, i doprowadzeny do pasji zapachem 
tytoniu wbija swe kły w ciało „prze- 
mvtnika'. Walka idzie na życie i śmierć 
i gdy strażnicy przybiegają na miej- 
sce boju, zwykle jeden z psów już leży 
rozszarpany na ziemi, a nieraz i oba 

zwierzeta dogorywają. 

Z reguły jednak zwycięzcą zostaje „za 
bijak“. Jeden z psów strażniczych. zwa 
my „gamin” należący do brygady cel- 
nej w Valenciennes — uśmiercił prze- 
szło dziewięśdziesiąt psów — przemyt- 
ników, aż wkońcu sam zginął śmiercią 
bobaterską. 

Strzeżenie pasa granicznego, cią- 
nące$o się na przestrzeni trzystu ki- 
metrów i porosłego gęstemi lasami, 
przedstawia nader trudne zadanie dla 
władz francuskich. Wielu mieszkańców 
tamtejszych okolic posiada rosłego psa, 
używanego jako zwierzę pociągowe i w 
wolnych chwilach zajmuje się jego tre- 
sura ma przemytnika. 

Pies, mający przebiec linję granicz- 
ną z przemytem, opasany bywa skórza 
nym czaprakiem dla ochrony przed 
kłami psów  strażniczych: na szyję na- 

kładają mu obrożę najeżoną długiemi kol 
cami dla zadawania ran kłutych prze- 


ciwnikowi zaś na grzbiecie nasadza mulkapitana Lancastera straciła na 


przemytnicy. 
się często drążek ujęty 

w stalową klamrę. 

przyrządu jest osobliwy, a 
mianowicie ma on za zadanie „rozbra- 
janie“ różnych pętlic: sideł zastawio- 
nych przez strażników na psy szmugler- 
skie. 

Z drugiej zaś strony, tresura psów 
— zabijaków dąży do wzbudzenia u 
czworonogów „fiskalnych“ możliwej o- 
drazy do zapachu tytoniu. W tym celu 
rzuca się psom tym od czasu do czasu 
paczkę zawierającą tabakę „Zabijak” 
paczkę taką rozrywa, przyczem do noz- 
rzy i oczu jego przenika pył tabaczny, 
przez co zwierzę zostaje do tego stopnia 
podrażnione, że odtąd zapach tytoniu 
działa na nie - niczem chusta czerwona 
na byka! 


Cel tego 


używa języka 


W szwedzkim dzienniku „Współpra- 
ca Międzynarodowa” („Nellanfolkigt 
Samarbete"), organie Biura Informacyj- 
nego dla szerzenia pokoju i współ- 
pracy międzynarodowej, w  Stockhol- 
mie, ukazał się artykuł, którego autor 
dowodzi, że język angielski będzie w 
krótkim czasie językiem międzynarodo- 
wym. Autor artykułu twierdzi, iż nowe 
pokolenie interesuje się żywo języ- 
kiem angielskim, który coraz bardziej 
wchodzi w użycie 
na całym świecie. 

Pisarz szwedzki stwierdza, że języka 


Lotnicza 


W londyńskim świecie lotniczym 
miemałą sensację wywołała wiadomość. 
o projektowanym locie do Afryki kapi 
tana Lancaster, który kilka miesięcy 
temu bvł bohaterem głośnego procesu 
zabójstwo. 


Lancaster oskarżony był o zamordo 
wanie narzeczonego znanej lotniczki 
Keith Miller. Proces ciągnął się 

trzy (miesiące — 


nad głową Lancastera gromadziły się 
ciężkie chmury, jawilo mu się widmo 
szubienicy; a opinia piętnowała go jed, 
nogłośnie. Tymczasem z braku dowo- 
dów sędziowie uznali kapitana Lanca 
stera za niewinnego. Niedoszły Skaza* 
mec wyszedł z sądu z podniesiohA gło- 
wą. Przez czas jakiś musiał jeszcze zno 
sié wiele upokorzeń i przykrości, gdyż 
w świecie lotniczym  utworzvły się 
dwa obozy — sprzymierzeńców i wro” 
«ów Obecnie jednak tyle ważnych pro- 
blemów zaprząta umysły. że sprawa 
aktu- 


Aby handel szedł... 
Gabinet kosmetyczny w cukierni. 


Coraz bardziej rozpowszechnia się 
zwyczaj kabaretów artystycznych po re 
statlracjach i dancmgach. 

Oczywiście, wypłynął ten zwyczaj 
z przeświadczenia. że dzisiejszej publi- 
czności nie wystarcza dobra orkiestra, 
czy smaczne jedzenie. Musi ją przycią 
teć 

jednocześnie kilka atrakcyj. 

Ta sama właśnię przyczyna skłoniła 
kawiarnie berlińskie do ofiarowywania 
swym gościom najrozmaitszych nie- 
spodzianek, nie mających żadnego 
związku z kunsztem kawiarnianym czy 
cukierniczym. 

Już odda'wna były w Berlinie kawiar 
nie, gdzie o godzinie 5-ej np. odbywał 
się codziennie konkurs rozwiązywania 
krzyżówek z pieniężnemi nagrodami, 
albo nanka przyrządznia coctail'ów, czy 

krajania eleganckich przekąsek. 

Teraz wprowadzono nowe urozmaj 
cenia. W jednej z takich kawiarni zja- 
wia się codziennie popołudniu tęga da- 
ma o dobrodusznym wyrazie twarzy, 
wstępuje na podjum i pyta, która z obec 
nych pań pragnęłaby zadarmo upięk- 
szyć swą twarzyczkę najnowszemi ko- 
smetycznemi środkami. Po zabiegu, 
uwczynionym na twarzach zgłaszających 
się kandydatek, następuje darmowe roz 
dawnictwo próbek i rozmaitych specyfi- 
ków. 

W innej, znowu, kawiarni, na wzór 
owych pociągów z niespodziankami, nie 
wyjawiających celu podróży, urządza- 
łą popołudnia z niespodziankami, 

Niekiedy jest to słynny magik, zaba 


mu dla zabawienia domowego towarzy 
stwa. 

Niekiedy, jest to wróżka, która każ- 
dej z obecnych osób kładzie kabałę i wró 
ży z ręki. Kiedyindziej, znowu poważ- 
ny ekonomista udzielający wskazówek 
jak dać sobię radę z domowym budże- 
tem, 

Te wszystkie dodatki do ciastek i ka 
wy osiągają podobno swój cel: zapełnia 
ją puste dotychczas kawiarnie. 


„ECHO 


„MIXED STUDIO” 
Reorganizacja życia domowego. 


DWOJAKA WARTOŚĆ UŻYTKOWA MEBLI. 


Utrzymanie służby domowej staje się 
w obecnych warunkach życia luksusem, 
na który coraz mniej ludzi może sobie 
pozwolić. A niewątpliwie z biegiem cza 
su liczba domów, obywających się bez 
służących jeszcze znacznie się powięk- 
szy, tak że w ciągu najbliższych lat 
dziesięciu służąca, czyli t. zw. dzisiaj 
pomocnica domowa, będzie należała, je- 
żeli nie do osobliwości, to w każdym ra 
zie do rzadkości. 


Jak wówczas będzie wyglądało ży- 
cie domowe? 
Niewątpliwie będziemy musieli przy 


220 MILJONÓW LUDZI 


angielskiego. 
angielskiego jako  cjczystego, używa 
przeszło 220 miljonów ludzi, czyli pra- 


wie jedna dziewiąta ludność kuli ziem- 
skiej. Ponadto w wielu krajach używa- 
ny jest on jako język pomocniczy i sta 
nowi on ogniwo językowe pomiędzy lu- 
dami różnych ras i państw. 

W _ wielu krajach język angielski 
wprowadzony jest do szkół już w na- 
uczaniu początkowem. Ponadto do roz- 
powszechnienia języka  ancielskiedo 
przyczyniły się w niemałym stopniu fil- 
my dźwiękowe i mówione. 


impreza 


bohatera głośnego procesu, 


alności. Skompromitowany lotnik- do 
szedł do wniosku, że może łuż wystą- 
pié na arenie publicznej w charakte 
rze sportsmena, 


sięgającego po laury, 


Ponieważ zaś sukcesy kapryśnej 
Amy Johnson nie dają spać jej kole- 
gom, postanowił. Lancaster pobić re- 


kord nieznośnej białogłowy. 

„Daily Express“ poświęca. Lancaste" 
rowi entuzjastyczny artvkuł- Dowiadu* 
emy się. że całą imprezę finansuje je- 
go ojciec. że wyprawa przygotowywa 
na była w tajemnicy przez dwa mieslą* 
ce, że już nawiązano kontakt z poste- 
runkami, na linji - Londyn—Kabsztadt, 
gdzie się zaopatruje w benzynę. Lanca- 
ster poleci na samolocie „Krzyż Połud- 
aja", na którym latał do Australji słyn” 
ny rekordzista Kingsford Smith. Jest to 

jednoosobowy lekki samolot. 
z motorem stukonnym, który może o- 
siągnąć szybkość stu kilometrów. Jest 
te więc „powoliejszy* typ maszyny: 
aniżeli aparat, którym się posługiwa” 


ła Amy  Johnsoa Mollison. Lancaster 
zamierza lecieć w ciągu trzech n cy 
księżycowych, o ile naturalnie będzie 


inu sprzyjać pogoda. Horoskopy nie są 
nalepsze, gdvż na Saharze szaleją bu- 
rze piaskowe, ale Lancaster projektuje 
przebyć pustynię (1.500 mił. ang.) w 
przeciągu jednej nocy. 


Bohater kryminalnego procesu p” 
chodzi z Birmingham. podczas wojny 
służył w lotnictwie, a po wojnie odbył 
pierwszy pasażerski lot z Anglji do 
Australji, oraz dokonał próbnego lotu 
"na przełaj * przez Amerykę. zdobywa- 
jac nagrodę amerykańskiego narodowe” 
wo Air Tour. 


NIEUDANA PRÓBA. 


i ości przy podwieczorku sztu-|W Cuxhaven odbyła się próba wystrzału aluminjowej-rakiety, która po osiąg- 
+ ode kowali nięcju 1000 metrów miała spaść zapomocą spadochronu. Rakieta umiosła 
się zaledwie na wysokość 50 metrów i wpadła do morza, 


kami, a nawet dający darmowe wska- 
zówki. jak takie sztuki powtarzać same 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 


Odbito w drukarn' Władysław i Stypułkowskiegą 


w Łodzi Piotrkowską 195 (Karola 2) 


zwyczaić się do wielu zmian. Roboty do 
mowe wykonywać będą 
specjaliści dochodzący. 

Powstaną liczne przedsiębiorstwa, o- 
parte na zasadach kupieckich, dostar- 
czające na żądanie takich właśnie pra- 
cowników. Dla zrobienia gruntownych 
porządków zwróci się pani domu do za- 
kładu czyszczenia domu, który wyśle 
w tym celu swojego funkcjonarjusza. Ta 
cy funkcjonariusze będą również w ra- 
zie potrzeby przygotowywali obiady 
czy kolacje dla gości i wykonywali na 
zamówienia wszystkie inne roboty do- 
mowe. 

Dzięki nowym wynalazkom i urzą- 
dzeniom, obliczonym na ekonomię cza- 
su, robota domowa przestanie absorbo- 
wać, jak obecnie, cały dzień tak, że na- 
wet pani, nietrzymająca służącej będzie 
mogła swobodnie poświęcić się innym 
zajęciom. Parę godzin dziennie wystar- 
czy jej dla utrzymania domu w porząd- 
ku, o ile nie wykona tych robót za nią 
dochodząca siła. 

Już obecnie postąpiliśmy znacznie na 
drodze 

do uproszczenia pracy domowej. 
Przejawia się to także w urządzeniu do 
mu, w którem obecnie kładzie się więk 
szy nacisk na prostotę i celowość, aniże 
b na względy estetyczne. Nie znaczy to 
zapewne, żeby zmieniły się bardzo po- 
glądy na to, co stanowi piękno wnętrza 
Zrywamy coraz bardziej z gromadze- 
niem w naszych domach 

cacek I droblazgów 
oraz obrazów, których odkurzanie i od 
czyszczanie zajmuje wiele czasu. Być 
może, że zerwanie z temi miłenu cacka 
mi odbiera naszym wnętrzom dawny 
urok i wdzięk, ale jest też pewnem 
oswobodzeniem z dawnej tyranii przed- 
miotu i pozwala na swobodniejsze poru 
szanie się wśród swoich czterech ścian. 

Ograniczenie się do mniejszych mie- 
szkań, wywołane również obecnemi sto 
sunkami, stworzyło t. zw. „mixed stu- 
dio“. Oznacza to pomieszczenie w jed- 
nym pokoju sypialni 1 jadalni, względ- 
dnie rekoju używanego w dzień I w no 
cy. Na taki aljans pozwalają nowocze- 
sne meble. którym można nadać 


rozmajią wartość użytkową. 


I tak Ióka zamienia się na kanapy, skła 
da się lub rozkłada wedle potrzeby sto 
ły, rozsuwa lub zamyka biurka j t. d. 
„Mixed studio“ nie zastępuje może w zu 
pełności wygodnych, obszernych apar- 
tamentw z dawnych czasów, ale jed- 
nak pozwala na jak najbardziej celowe 
wvkorzystarie małej przestrzeni oraz 
obywanie się bez służby, koniecz- 
nej przy utrzymaniu porządku obszer: 
nych ubikacvj. 

Sprawą w wyższym stopniu niepo- 
kojącą ludzi konserwatywnych jest pro 
blem iedzenia. Jeśli ekonomiczne wa- 
runki ;ójdą po dzisiejszej linii. to nieza- 
wodnie człowiek jutra będzie musiał 


radzić sobie sam, 


chcąc stołować się w domu. Trzeba bę 


dzie pogodzić się z tym faktem, że nie 
ima kucharza czy kucharkt, którzyby 
zgotowali jedzenie — a. przecież dla 
nieobojętnych na rozkosze podniebienia 
nie wystarczą konserwy lub zińne po- 
trawy. Sądzę jednak. że w tej kwestii 
niema powodu do rozpaczy. Domową 
kuchnię bowiem zastąpią niewątpliwie 
dobrze zorganizowane zakłady, które 
zaopatrzą klientelę w starannie przyrzą 
dzone potrawy „domowe“. Specjalni 
roznosiciele dostawią gotowe potrawy w 
menażkach i wystarczy odgrzać je w 
gorącej wodzie w specjalnie do tego słu 
żących naczyniach. Wprawdzie odgrze- 
wanie potraw znajduje wielu przeciw- 
ników, jednak jeżeli to nastapi w sposób 
racjonalny i w odpowiednich naczy- 
niach, to mogę zapewnić z doświadcze- 
nia, że dobroć należycie przyrządzonej 
potrawy na tem nie straci. Przytem nie 
od rzeczy będzie zauważyć, że potrawy 
podawane w sosie są nawet smaczniej- 
sze po odpowiedniem przvgrzaniu. 

Powyższe perspektywy pozbawią za 
pewne nasze panie tej wygody, jaką 
jest służąca na każde zawołanie. Z dru 
giej strony jednak, uwzględniając nowe 
ułatwienia i zaoszczędzone koszta utrzy 
mania, możemy śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że przyszła pani domu. oby 
wajaca się bez służącej. nie będzie tak 
hardzo nożałowania vodna: 


30 samolotów włoskich 
' przybędzie na otwarcie wystawy w Chicago. 


Jak wiadomo, w lecie w Chicago 
będzie otwarta wszechświatowa wysta 
wa, na której będą demonstrowane no- 
woczesne zdobycze techniki. oraz 

ciekawe okazy starożytności. 
Abv podołać tym zadaniom, Italja pilnie 
przygotowuje się. Otóż w dzień otwar 
cła tej wystawy na jeziorze Michigań 
skim opadnie 30 bydroaeroplanów. któ- 
ie przyłruną z Rzymu na czele z mini- 
strem powietrznej komunikacji. Między 
innym ciekawymi eksponatami, eska- 


dra italska dostarczy model 
inaszyny. rysunki której swego czasu 
byłv wykonane przez znakomitego 
l.eonarda dr. Vinci. Oprócz tego na wy 
stawę będą wysłane modele fortec i 
warowni, zbudowane przez Juliusza 
Cezara, model tunelu, przechodzącego 
przez górę Czenis, oraz niesłychanie 
kosztowne wazy etruskie, sztylety z ko 
ści ludzkich. znalezione w grobowcach 
etruskich i t. p. 
JI. K. 


latającej 


Pretensje awanturniczego generała. 
Czy Anglja zapłaci? 


Generat Biczerakow; niegdyś wiel- 
korządca i dyktator Kaukazu i wybrze 
ża morza Kaspijskiego, obecnie zaś ku- 
chcik w jednym z paryskich  hotelów, 
wytoczył proces... rządowi anzielskie- 
mu. Żąda on, ni mniej. ni więcej, tylko 

50 tysięcy funtów odszkodowania. 

Generał twierdzi bowiem, że rząd 
angielski przyczynił się do jego upad* 


u. 

W roku 1917, po zawarciu brzeskie” 
go pokoju, Biczerakow znajdował się 
w Baku na czele oddziału, składające” 
go się z 600 oficerów i 300 żołnierzy. 
Wymógł on wówczas na emisarjuszach 
angielskich, że pozwolono mu na wła: 
sną rękę walczyć z bolszewikami, Niem 
cami i Turkami. Zrazu sprzyłało mu 
szczęście. Zebrał armję z 150 tysięcy 
ludzi i stał się dyktatorem tych ziem 
kaukaskich 

aż po granice perska. _ 

Ale potem nadeszły klęski. Bolsze- 
wicy skonfiskowali jego ziemię, Anglicy 
przestali płacić za naftę, wojsko Bi- 
czerakowa poszło w rozsypkę. On sam 
musiał uciekać. 

W r. 1920 wytoczył Anglji pierwszy 
proces, w którym domagał się, aby go 
uznano za władcę Kaukazu, Nie udało 
mu się. 

Wobec tego obecnie chce przymaj- 


mniej odszkodowania finansowego. Żą- 
da 50 t sięcy funtów (około 2 milionów 
złotych). 


Podsłuchane. 


U LEKARZA. 


Do lekarza zgłosił się jakiś kmiotek 
: i Panie doktorze, cosik. mnie z tyłu 
ole 

Lekarz bada chorego i powiada: 

— Proszę głęboko oddychać! 

Pacjent spełnia polecenie, 
c pan czuje przy głębokiem wdę 
chu 

Pacjent pociąga nosem, poczem od- 


zywa się: 
— Bo ja wiem, p doktorze, zdaje 
mi się, będzie to kapusta... 
PARADOKS. 
W restauracji siedzi jakiś pijany i 
wydziera się na całe gardło. 
— Czemu ten pijak tak krzyczy i 


nie idzie do domu? — pyta kelnera je« 
den z gości. 

— On żar ada pa e do: 
mu, — jaśn elner, — ś zu- 
pełnie nią idio chodzić! 


O ZE IZY YET 1 Z A ZZOZ ZZOZ O Z OZOZSAN, 
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Nie szczędźcie ofiar 


na najbiedniejszych 


Za wydawnictwo odpowiada” Władysław Stypułkowski. 
Za redakcie odnowiada mański. 


: Roman Far 
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